
jfe 62 — Rocznik XV. Sobota, lö marca 1873.
Za Redakcyą odpowiedzialny 

^¡isislaw Bronikowski w Poznaniu.
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.Cli3ii9tra«'ya. Kkspedycya i Cióro Redakcyi prxy pla- 
A ' cu Wilhelraowskiiu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ekedzi codzienni-! z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. wiersza drobnogo l sgr. 6 fen. — Reklamy od 
54 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. ,edakcyi, adininistracyi i okspedyeyi winny byó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckieiu 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Auatryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/s sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w paustwacn do związku po­
cztowego niemiecke-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza, 
k Rękopisma
" nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ
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1)
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

ftii,^nuw'poiq'innn:lr?Z'!«CL’w1?ga7: lAdministracya.Dziennika Kraj, — we Lwowie F. H. Richter, księgarz, — W'Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Rulli.. »r r ^Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zebaume w Paryżu, rue do Trevise Nr. 30. i pp. Hsvas,

<r £ * G Plac« de la Bourse No. 8. - W Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, (Ir. Frielrichstrasse 60. A. Retemeyer, łL
Albrecht iaubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedriclistr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. - W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

W Frankiurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAN, 14 marca.

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby niższej parlamentu 
angielskiego zawiadomił prezes ministerstwa p. Glad- 

jstone, że cały gabinet podał się, skutkiem głosowania 
nad irlandzkim bilem uniwersytetskim do dymisyi i że 

| królowa przyjęła takową. Przy tej sposobności wniósł 
p, Gladstone, aby Izba odroczyła się do poniedziałku,

IN

25) i" , -- ~~x, — i------------
J. który te^ wniosek jednogłośnie przyjętym został.

Tak przeto przesilenie gabinetowe w Anglii stało 
się rzeczą, dokonaną. Komu powierzoną będzie misya 
utworzenia nowego gabinetu, to kwestya domysłów. Pra-

f wdopodobnie, a w tem się zgadzają wszystkie dzien-
‘ niki angielskie, nikt inny jak p. Disraeli będzie na- 

? Btępcą ustępującego p. Gladstone. Titpes uznając 
ów domysł za fakt spełniony, radzi panu Disraeleinu, 

• aby bez odwołania się do opinii całego kraju, nie 
przyjmował tak trudnego zadania, innemi słowy, aby 

3 a rozwiązał obecną Izbę i rozpisał nowe wybory, 
y Hi — Według wszelkiego prawdopodobieństwa objęcie 
Wit steru rządowego przez nowy gabinet nie obędzie
__j się bez rozpisania nowych wyborów, choć z drugiej

. strony trudno przewidzieć, czy to zaraz się stanie, lub 
1 1111 dopiero w lipcu, jak to twierdzą niektóre dzienniki an- 
y pi gielskie.

Zgromadzenie narodowe w Wersalu przyjęło na
, przedwczorajszćm posiedzeniu w ostatecznem głosowa- 
fl. jniu ostatni artykuł sprawozdania komisyi trzydziestu.

'I — Nim to nastąpiło, głosowano — jak to już 
ny~i wiadomo — nad pojedyńczemi paragrafami pomienio- 

d( nego artykułu. — Większość oscylowała między 470 
glosami a 367, mniejszość między 227 a 163. Głosrf- 

pa« Wch bTło raz 634, drugi raz 594. Czterdziestu de­
putowanych wstrzymało się zupełnie od głosowania, 

nici: Komisya, która ma się zająć zbadaniem francuzko-
okid angielskiego traktatu handlowego, została już uzupeł- 
// n'onD 10 członków jest przeciw traktatowi, 5 zaś tylko 
,, / za nim. Skład podobny mocno zaniepokoił p. Thiersa, 
szens który, jak słychać, zamierza osobiście wystąpić w ko- 
t»S misyi za przyjęciem traktatu.

Dziś lub jutro przedłożonym będzie Zgromadzeniu 
narodowemu budżet na rok 1874.

Pisaliśmy wczoraj na tćm miejscu o obradach 
asy Izby belgijskićj nad zakupnem luksemburgskich kolei 

żelaznych. Sprawa ta wielkiej dla Belgii doniosłości 
’ia®« rozstrzygniętą została na wczorajszćm posiedzeniu Izby 
y,je deputowanych, a to po myśli rządu, wniosek bowiem 
doniij niiniateryałny przyjętym został 76 głosami przeciw 24. 
ą. ; lym sposobem ubieżono rząd niemiecki, który usiłował
__lw celach militarnych pomienioną nabyć kolej.

Kząd holenderski, idąc za prądem czasu, przedło-
Izbie ustawę o reorganizacyi armii, mocą którćj za- 

prowadzoną zostaje ogólnie obowiązkowa służba woj- 
sdsti sk°'va z wykluczeniem wszelkiego zastępstwa. W ra- 
06)1® gdyby pomienioną ustawę przyjęła Holandya, wte- 
—1“)’ instytucya ogólnćj służby istniałaby we wszystkich 

¡Pastwach sąsiadujących z Belgią, która, jak wiadomo,
W dotąd stanowczo sprzeciwia się jćj wprowadzeniu.

W włoskiej izbie deputowanych odczytano dnia 12
.dmii marca pismo księcia Aosty, w którćin składa izbie 
(1217 P9(lziękę za adres, jaki przesłała mu w chwili zrze- 
iłio»K9ni.a się korony hiszpańskiej. Przyjąłem koronę — 
,'ch s rflowi książę— jedynie w nadziei, że zdołam przy- 
m*(ł i I1j8zPanii Vle pożądany jćj spokój; widząc je- 

nak> że pod memi rządami nie może “ być
O 8z.Częśliwą, złożyłem koronę w przeświadczeniu, iż 

Prornie spełniłem moje posłannictwo i dochowałem zło-
_ Jzonćj narodowi przysięgi. Włochy znajdą zawsze we 
łll! te**"'wtBi>gslnag»^sa”s«Biz8ff«TOmifsaBaMSSBSEaaaB5«sgaB3BaaEe<EeBaa5S3gam» 
znffl
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 59 i 60.)

bŹS o
m zi^ ,szacownym materyałem do utwierdzenia chronolo- 
pel®stkiclZ1 V'V eiPPskich jest tablica chronologiczna wszy- 
def powp dynastyi Faraonów aż do XXXIszćj, to jest do 

wtargnięcia Persów w granice Egiptu, któ-
(19) ¡sów Yy kapłan grecki Maneton. Maneton żył za cza-
iiwróla PY111 dynast.yi 5 za panowania drugiego jej 
*‘l lei, rt°lomeusza Filadelfa ułożył z archiwów prze- 
1. SZacywanych po świątyniach całą historyą Egiptu. 
3.^gicZn0UV ,to dzieł0 zaginęło, jedynie tablica chronolo- 

to mi rą na końcu swój księgi zamieścił, ocalała — 
¡«Uh?*0 w dziełach późniejszych chronografów. Naj

Aby-Poszukiwania w nekropolach Sakkarah 
:gt{Cp-°Wl°dły najzupełniejszej wiarogodności tćj tablicy 
Pujj^go kapłana. Odkrywając groby zawierające na- 

• ji-’ Mm i)an,1jiicego pod ten czas Faraona, a nie rzadko 
i.ZI®jj.staroż Jego, panowania, możemy tćm samem oznaczyć

*1°^ Srobowca i uj%ć zarazem charakterysty- 
o 2«chy sposobu grzebania zmarłych tćj epoki.

1 ’’’tocg eP?ki najstarożytniejszćj, poczynającej się w po- 
„Tfc A kończącćj na Xtćj dynastyi mnićj 

aza^atiten Da ^249 p. Chr. posiadamy mało zabytków 
'v?pad Cznycb‘ k)o nich przedewszystkićm zaliczyć 
dóra pHamidę w Sakkarah, w piętra budowaną, 

Podług twierdzeń egiptologów ma być grobowcem

! innie pełnego poświęceń i patryotyzmu żołnierza! 
kończy ks. Aosta.

Wiadomości urzędowe.
' NPanJ raczył tajnego radzcę handlowego Fryderyka 

Wilhelma Krause w Berlinie wynieść do dziedzicznego 
stanu szlacheckiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 11 marca.
(Przygotowania do wojny oczywiście wyborczój. — Klub postę­
powy. —. Federaliści. — Odczyty publiczne. — Przewodnik na­
ukowy literacki. — Demoustracya w teatrze. — Operetka i o-

pera. — Obrazy p. Rodakowskiego.)
(T) po teraz czynić? Delegacya nie wróci już

do Miednia. Po upływie kilku tygodni, jeżeli uchwa­
lona już w Izbie niższćj ustawa nowa o wyborach bez­
pośrednich, przejdzie przez Izbę panów i otrzyma sank - 
°ya, będą u nas rozpisane wybory bezpośrednie na 
podstawie tćj nowśj ustawy. Jeżeli nie, to na podsta­
wie dawnej ustawy o wyborach bezpośrednich z konie­
czności. Czy tak, czy sak, czeka na3 niebezpieczny 
eksperyment wyborów bezpośrednich u nas jeszcze 
niepraktykowanych. Przygotowania w tćj mierze czy­
nią się już u nas wprawdzie, lecz może zbyt flegma­
tycznie gotujemy się do tćj grożącej kampanii. Są 
jeszcze i tacy, którzy łudzą się nadzieją, że ustawa 
nowa sankcyi cesarskiej nie otrzyma. Podobna nadzieja 
bardzo płonna. Jeżeli cesarz zezwolił na wniesienie 
rządowego projektu tej ustawy w rejchsracie, pomimo 
że wiedział o panującej przeciw tejże w różnych kra­
jach opozycyi, to zezwolił dla tego, by ta ustawa rze­
czywiście weszła w życie. Tem mnićj byłoby odpo- 
wiedniem, jak jedno z pism tutejszych proponuje, uda­
wać się do cesarza z petycyami o niesankeyonowanie 
uchwalonej przez Izbę niższą a uchwalić się mającćj 
przez Izbę panów ustawy. Skoro cesarz nie widział 
w wprowa4seura rzeczonćj ustawy przed ifcjchsrat i u- 
chwalaniu jćj przez tenże — bez zapytania sejmów 
krajowych — naruszenia konstytucyi, to nie wiem ja- 
kimby argumentem można takie — zresztą z pojęcia­
mi o konstytucjonalizmie sprzeczne petycye, po.irzeć? 
Wszakże jedynie dotychczas i sejm i kraj i wreszcie 
delegacya przeciw tćj reformie tćm walczyły, że od­
mawiały Radzie państwa prawa uchwalania takiej re­
formy, walczyły tćm, że w traktowaniu tćj sprawy bez 
zezwolenia sejmu krajowego w Radzie państwa upa­
trywały naruszenie, pogwałcenie konstytucyi. Cesarz 
jest widocznie innego zdania skoro pozwala Radzie 
państwa obradować nad ustawą o bezpośrednich wy­
borach i, takowe uchwalać, na jakiejże więc podstawie 
moglibyśmy prosić o odmówienie sankcyi?

Zamiast więc myśleć jeszcze o uchyleniu grożące­
go niebezpieczeństwa, lepićj się zająć przygotowaniem 
do nieuniknionej walki i skoro nie chceiny, by kraj nasz 
w tej nowej Radzie państwa był reprezentowany, tak 
wyborami przyszłemi należy pokierować, by wybrani 
w obradach rejchsratu udziału nie brali.

Nie chcę w tej chwili wcale zastanawiać się nad 
tćm, czy jest rzeczą korzystniejszą dla kraju, usuwać 
się nadal, gdy już projekt rządowy otrzyma sankcyą i 
stanie się ustawą, z Rady państwa a w konsekwencyi 
i z delegacyi wspólnych, czy tćż lepićj uznawszy fakt 
dokonany, starać się go wyzyskać; zaznaczam tylko,

4go króla pierwszej dynastyi imieniem Uenefes, podług 
Manetona, Ata, podług egipskićj pisowni. Mnićj wię- 
cćj z tego samego czasu pochodzi dochowany dotąd na 
miejscu grobowiec Top-hoteb’a i kilka posągów prze­
chowywanych w Paryżu i jeden w Berlinie/Ten osta­
tni współczesny 3ej dynastyi odkryty został przez pro­
fesora Lepsiusa w nekropoli Gizeb, u stóp piramid 
Cheofra i Cefrena. Te ostatnie są świadectwem potęgi 
Faraonów należących do czwartej z rzędu dynastyi, 
owocem ich pracy jest również ów znany powszechnie 
sfinks kolosalny, który kiedyś zapewnie stanowi! na­
główek świątyni lub grobowca, dzisiaj popiersiem tylko 
z ¡morza się piasków pustyni wynurza. Muzeum w 
Bulak posiada najcenniejsze zabytki z czasów tćj świe- 
tnćj dynastyi, między niemi pierwsze miejsce należy 
się bezwątpienia pięknemu posągowi Cefrena, następny 
Cheopsa czyli Kufu i założyciela drugićj z rzędu pi-

' ramidy. Posąg ten nie tylko starożytnością swą zwra- 
: ca na siebie uwagę bacznego spostrzegacza, chociaż mu 
i z górą 60 wiek życia dobiega, ale mianowicie precy- 

zyą wykonania, harmonią i szerokością stylu, majesta­
tem postawy i starannością wykończenia zdumiewa i 
zachwyca. W ogóle sztuka egipska, z końcem pier- 
wszćj epoki podupadłszy zapewne skutkiem politycznych 
przewrotów lub najazdów, nigdy się już do pierwotnćj 
nie podnosi doskonałości. Są i później epoki świetne, 
odrodzenie sztuki po kilkakrotnie w grobach widoczne 
epoka Ramzesów i Setosów złotym nawet wiekiem mia­
nować się może, mimo to zabytki najświetniejszych na­
wet czasów nie dorównywają nigdy wielkości i pra­
wdziwie artystycznej prostocie dzieł najstarszego okresu.

Nie tylko królewskie nagrobki i ofieyalne że tak 
powiem dokumenta ale i prywatnych osób grobowce 
dowodzą wielkiego rozwoju sztuki, a więc zapewnie 
w ogóle cywilizacyi w tym zamierzchłym okresie egip­
skich dziejów. Te ostatnie, aczkolwiek opisanym wy- 
żćj rozkładem pokrewne późniejszym, mają przecież 
pewne właściwości i charakterystyczne cechy, dozwala­
jące wnioskować o usposobieniu i kierunku myśli tych, 
którzy je wznosili. Najstarsze groby egipskie mają

że dotychczas przeważa przekonanie, iż Polacy, nowćj 
na podstawie wyborów bezpośrednich powstałej Rady 
państwa, uznawać i w niej udziału brać nie mogą. 
Zdanie to przeważa także i w klubie postępowym, 
który obecnie bardzo często na poufne zbiera się zgro­
madzenia i nad programem dalszego działania naradza 
riłę.

Zdanie, że teraz powinni Polacy wejść w porozu­
mienie z innemi stronnictwami federacyjnemi a miano­
wicie^ Czechami rozpowszechnia się tu coraz bardziej; 
są już w tćj mierze poczynione nawet kroki a jak dziś 
słyszałem, ma już temi dniami odbyć się w Wiedniu 
narada poufna naczelników stronnictw federalistycznych, 
w którćj i Polacy mają wziąć udział. Poseł Smolka 
nie wrócił jeszcze z Wiednia.

Odczytów publicznych mamy teraz co nie miara. 
Prawie co dzień jest jakiś odczyt a często i dwa od­
czyty jednego dnia a nawet o jednej i tćj samćj godzi­
nie. Na przykład urządzono tak, że równocześnie i to 
o godzinie 4 po południu, więc pod wieloma względa­
mi godzinie bardzo niewłaściwej, odbywają się w ra­
tuszowej sali urządzane przez towarzystwo pedagogiczne 
odczyty a równocześnie w sali zakładu Ossolińskich, 
odczyty na korzyść towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo. Długi bardzo czas nikt o urządzeniu takich 
odczytów nie myślał, nagle jak się zerwano, zapowie­
dziano naraz około czterdzieści prelekcyi.

Zwracam waszą uwagę na pismo wielce pożyteczne 
i bardzo starannie redagowane. — Mówię o dodatku 
do urzędowej Gazety lwowskiej wychodzącym tu 
od stycznia co miesiąc pod tytułem: Przewodnik 
naukowy i literacki. Nie tu miejsce rozbierać 
wartość pojedyńczych artykułów, zwłaszcza że prawdo­
podobnie Redakcya Dzień. Pozn., tak troskliwie zda­
jąca sprawę z ruchu literackiego i ważniejszych tegoż 
objawów, sama rozbiorem tego miesięcznika tutejszego 
zajmie się; pożwóleie mi jednak zwrócić tu uwagę na 
niektóre cenniejsze w trzech dotychczasowych zeszytach 
zawarte artykuły. Przedewszystkićm jest bardzo zaj- 
mującem p. Tadeusza Romanowicza studyum do sta­
tystyki zbrodni w Galicyi od r. 1858 i 1870, dalćj 
krytyki: dr. Liskiego, dr. Wład. Wisłockiego, Wład. 
Łozińskiego, rozprawa dr. Bilińskiego o socyalistach z 
kiitedry (Katheder Sozialisten) w Niemczech, Augusta 
N. Jowskiego „Urodziny Bolesława Krzywoustego“, dr. 
Kubali „Kostka "Napierski“ epizod historyczny--^- cza­
sów Jana Kazimierza, wreszcie „dwie rzadkości biblio­
graficzne“ z wybornemi podobiznami przez dr. Wład. 
Wisłockiego. Mimo swej wartości ma jednak Prze­
wodnik nadzwyczaj małą liczbę prenumeratorów, i 
znając naszą Galicyą, wątpię, by z galicyjskićj prenu­
meraty mogło się to pismo naukowo-literackie utrzy­
mać. Prócz wymienionych autorów umieszczają lub 
umieszczać przyrzekli swoje prace pp. Ant. Małecki, 
Lucyan Siemieński, Józef Szujski, dr. Piłat, Kazimierz 
lir. Stadnicki i inni. Redaktorem jest p. Władysław 
Łoziński.

Wczoraj mieliśmy w teatrze u nas rzecz niezwy­
kłą. Oto wygwizdano, ale najformalniej wygwizdano 
„Orfeusza“ Offenbachowskiego. Demonstracya odno­
siła się oczywiście nie do sztuki u nas zresztą od da­
wna znanej, lecz do przedstawienia rzeczywiście bar­
dzo lichego. Najsłabszą stroną naszego teatru jest o- 
peretka, dziś powszechnie tak ulubiona. Najtrudniej­
sze wielkie opery i tragedye wypadają u nas obecnie 
stokroć lepiej niż najmniejsza operetka. Od śmierci 
Lecha Nowakowskiego jest między mężczyznami tylko 
p. Zboiński, który z powodzeniem w operetce wystę­
puje, a między paniami jedna p. Kwiecińska, która 
atoli w operetce występować nie chce. Zresztą nie ma 
prawie żadnych sil do wodewilów i operetek. Mówię 
tu oczywiście o rolach pierwszorzędnych. W tym kie-

zawsze formę mastaba, to jest wyniosłej' mogiły z du­
żych surowych cegieł spojonych nilowym mułem. W je­
dnej ze ścian tćj mogiły, najczęściej na południe, lub 
południe wschód położonćj znajduje się wyżćj wzmian­
kowane wejście kapliczki żałobnej wzniesionej najczę­
ściej z kamienia wapiennego. Napisy i płaskorzeźby 
malowane, kryjące gęsto białawe tło tego kamienia ró­
żnią się nadzwyczajnie od napisów i wyobrażeń pó­
źniejszych mogił. Nie będę nużył szanownych mych 
słuchaczy bliższćm rozpatrywaniem różnicy pisowni 
hieroglifów, nauki spoczywającej wówczas jeszcze wi­
docznie w' pieluchach, nie będę, ze względu na zbytnią 
oschłość podobnego archeologicznego studyum wnikał 
bliżćj w naturę nieustalonego jeszcze pisma ani zazna­
czał pierwszych nieudolnych śladów rozprzestrzenienia 
w kierunku fonetycznym ubóstwa czysto obrazowej pi­
sowni, wolę zatrzymać się dłużej nad treścią płasko­
rzeźb grobów tej epoki. Znać na pierwszy rzut oka, 
iż mieszkaniec grobowca sam go za życia wznosił i 
ozdabiał, że odwiedzał go często, śledząc z upodobaniem 
postęp w budowie lub ornamentacyi i starając się uczy­
nić go wytwornym i artystycznie skończonym. Znać 
dalej, iż dla jego umysłu śmierć nie miała nic zastra­
szającego ani ponurego, że przedstawiała mu się owszem 
jako dalszy, ale szczęśliwszy i jaśniejszy ciąg tego sa­
mego żywota, że piękna wiara dawnych Egipcyan, czy­
niąca ciało uczestnikiem wiecznćj ducha szczęśliwości 
tkwiła nie wzruszona i silna w jego piersiach. Dla 
tego w wyobrażeniach, rozsianych po ścianach grobo­
wca śledziłbyś daremnie owego długiego szeregu fan­
tastycznych, piekielnych dziwadel i potworów, które 
się w późniejszych czasach, snąć skutkiem przymieszki 
obcych wyobrażeń w pogodne wnętrze egipskich mogił 
wkradają. Nie ma tu nawet żadnego wyobrażenia bó­
stwa, Anubis wzywany wprawdzie w napisach, ale nie 
odtworzona postać jego ani Osirisowa w płaskorzeźbach. 
Co więcej, nawet obrazowego przedstawienia pogrzebo­
wych ceremonii, niesienia ofiar, prezentacyi bogom nie 
ma tu wcale, nic zgoła nie przypomina zwiedzającemu, 
że jest wT grobowcu. Wszystkie obrazy po ścianach

runku powinienby komitet dyrygujący teatrem poczy­
nić starania, bo że operetki znaczne teatrowi przyspa­
rzają fundusze, dowiodła Offenbacha „Księżna Ge­
rolstein“, która zawsze teatr napełniała. Obecnie 
przygotowują także Offenbachowską „Zycie paryz- 
kie“ przedstawiane od dłuższego czasu w Krakowie. 
Spodziewać się, że po wczorajszym szkandalu postara 
się dyrekeya o odpowiedniejsze obsadzenie ról i lepsze 
misę en scene niż wczoraj. Najbardzićj niezadowo­
lone były wczoraj loże, które do wygwizdania przed­
stawienia dały hasło.

Przybyć tu ma na występy gościnne tenorzysta 
występujący od lat wielu z wielkiem powodzeniem 
w Niemczech p. Mieczysław Kamiński syn wiel­
ce w literaturze zasłużonego założyciela i dyrektora 
tutejszego teatru ś. p. J. N. Kamiński ego.

Od wczoraj jest otwartą wystawa obrazów pana 
Henryka Rodakowskiego. Prześliczne są tam 
rzeczy, a mianowicie portrety, między któremi pierw­
sze miejsce zajmuje — mojem zdaniem — portret ks. 
Konstantego Czartoryskiego. Wyborne są także szki­
ce akwarelowe typów ludowych. — „Wojna kokoszą“ 
usprawiedliwia w zupełności famę, jaka ten utwór zna­
komitego naszego artysty poprzedziła.

NIEMCY.
* Berlin, 13 marca. Zagajony w dniu wczo­

rajszym mową tronową parlament ukonstytuował się 
w ten. sposób, że dr. Simson mu marszałkuje, a depu­
towani Unrube Bomst, Eysold Puttkamer i dr. Lieber 
trzymają pióro. Po odbytćm losowaniu do pojedyń­
czych wydziałów, wywoływano każdego z posłów po 
nazwisku, przyczem okazała się liczba obecnych tylko 
184, a zatem nie zdolną do żadnćj uchwały, bo do­
piero 194 obecnych członków parlamentu stanowią 
komplet. W skutek tego odroczył dr. Simson posiedze­
nie na dzień następny.

Izba panów przystąpiła dzisiaj na rannćm posie­
dzeniu do końcowych obrad nad zmianą artykułów 15 
i 18 konstytucyi. Przemawiali tylko przeciwnicy pro­
jektu, a mianowicie hr. Krassow przeciw pólurzędo- 
wćj prasie, cezaryzmowi i kościołowi narodowemu. 
Następnie mówi! były prezes ministrów Manteuffel 
przeciw ostatmćj mowie ks. Bismarcka. Nie chodzi tu 
— mówił Manteuffel — o rządy duchownych i króle­
wskie, ale przyszłość postawi altarnatywę: proletariat, 
albo rządy królów. Hr. Brühl i Landsberg wystąpili 
przeciw zaczepkom stronnictwa centrum.

Członek Izby panów K rocher mówił przede- 
wszystkićm przeciw artykułowi 15 konstytucyi, pod­
nosząc, iż różnie można go sobie tłómaczyć. Co się 
tyczy samych projektów, oświadczył p. Krócher, iż 
walka jaką państwo wypowiedziało kościołowi, może 
mu tylko wyjść na jak największą niekorzyść. Hr. 
Schulenburg Beetzendorf oświadczył, że ponieważ nikt 
ze strony rządu nie przemawia za projektem, i on 
także nie będzie, mówił przeciw niemu, bo nie jest 
profesorem, dla ktorego mowa jest celem. Następnie prze­
mawiało jeszcze kilku mówców, których orzeczeń nie 
podajęmy tu wcale, bo dotąd doszły nas tylko bardzo 
krótkie sprawozdania o całym przebiegu posiedzenia, 
że i ważniejszych ustępów z mów członków Izby pa­
nów przemawiających przeciw projektom, podać nie 
możemy i musimy zaczekać na stenograficzne zapiski. 
Izba przystąpiła w końcu do głosowania i przyjęła 
zmianę artykułów 15 i 18 konstytucyi 93 głosami prze­
ciw .63. Po rozprawach następnie nad kilku mniejszćj 
wagi projektami do praw, zamknięto posiedzenie o 1

tchną życiem jasnćm i pogodném. A więc na wstępie 
na oddrzwiach znajdujemy wyobrażenie samego nie­
boszczyka, dalćj portrety.jego rodziny, synów i córek 
w. porządku starszeństwa i z wyrażeniem imion. Dalćj 
nieco jego służebnicy, majętności i włości symbolicznie 
wyrażone przez sługi niosące plon urodzajnych łanów, 
owoce lub ryby, a wszystko z napisami tłumaczacemi 
znaczenie wizerunków.. Wewnętrzne ściany kapliczki 
ozdobione są obrazami odtwarzającemi codzienne nie­
boszczyka życie i ulubione zatrudnienia. A więc, we­
dług osobistego upodobania, lub stanu i rzemiosła nie­
boszczyka zmieniają się to wyobrażenia robót ziemnych 
około roli żniw i domowego gospodarstwa, to połowu 
ryb na świętćj rzece, to polowania na dzikie gęsi lub 
krokodyle, to nareszcie epizody ważniejsze z życia lub 
zajmowanego urzędu. Sam niejednokrotnie będąc obe­
cnym przy odkryciu grobowców z tćj odległe/ epoki 
dziejów staroegipskieb miałem sposobność podziwiać 
artystyczne wykończenie płaskorzeźb i napisów, i na­
pawać się dziwnie rozczulającym, bo tak żywym wido­
kiem zatrudnień i codziennego życia narodu, który wy­
pełniwszy tak . wielkie i świetne w dziejach ludzkości 
posłannictwo, spi spokojnie po skończonćj pracy już 
od czterdziestu kilku stuleci.

Dochowaniu mianowicie nieskażonemu niektórych 
z tych odkopanych mogił wydziwić się dosyć nie mo­
żna, żywość kolorów i malowideł okrywających płasko­
rzeźby zawstydza wybladłe koloryty niektórych nowo­
czesnych obrazów. W jednym z odnalezionych w mo­
jej obecności grobowców nekropoli w Meidun, sięgającym 
trzeciej dynastyi, znalazłem nawet dziwny waryant ar­
tystyczny. Napisy bowiem w tym grobowcu nie sa 
jak. zwykle wypukłe rzeźbione i malowane, ale przeci­
wnie wyżłobione, a wyżłobienia zapełnione kolorowa 
masą,, dzisiaj kruchą, dawniej zapewne majaca pozór 
emalii. Emalia ta utwierdzoną jest w wyżłobieniach 
za pomocą małych kwadratowych wydrążeń i w istocie 
nadzwyczaj mocno z kamieniem wapiennym spojoną. 
Grobowiec ten jest wiecznem mieszkaniem możnego 
Egipcjanina, pokrewnego i dygnitarza króla Snefru.



godzinie a następne naznaczono na dzień następny na 
piątek 14 b. m.

Izba deputowanych po przyjęciu w trzeciem czyta­
niu projektu dotyczącego ksiąg gruntowych w pojedyn­
czych prowincjach monarchii, obradowała dalćj nad 
projektem o wykształceniu duchownych i obsadzaniu u- 
rzędów duchownych. I tu brak nam jeszcze bliższych 
szczegółów o całym przebiegu obrad, tyle tylko zapi­
sać należy, że deputowani popierający rządowy projekt 
nie brali prawie wcale udziału w obradach pozosta­
wiając wolny glos mówcom z centrum. Ze strony rzą­
du przemawiał podsekretarz stanu dr. Achenbach i 
referent komisy i profesor Gneist. Izba doszła w obra­
dach aż do § 23 projektu.

Provinzial Correspondenz przynosi przy- 
dłuższy artykuł pod tytułem: „Biskupia przysię­
ga i wierność.“ Organ ks. Bismarcka Nordd. 
Allg. Ztg. przytacza cały ten artykuł na którego 
czele zamieszczona jest przysięga złożona przez księ­
dza arcybiskupa Ledóchowskiego, i następujące 
orzeczenie: „O tyle więcćj musiało to zadziwić, że ar­
cybiskup hr. Ledóchowski prosił najpierw Najjaśniej­
szego Pana o cofnięcie rozporządzenia i następnie do­
piero nakazał nauczycielom religii przy wszystkich wyż­
szych zakładach naukowych udzielać naukę religii aż do 
sekundy nie inaczćj jak dotąd, a to na mocy udzielonej im 
kanonicznój misyi i wbrew rozporządzeniom władz pań­
stwa. Arcybiskup powołuje się celem uzasadnienia swego 
postępowania, na to, że bliższe przepisy i sposób, w jaki 
nauka katolickiój religii ma być udzielaną uczniom, nie 
należy do władzy świeckićj, ale duchownćj. Rzecz to jasna 
przecież, iż dotyczy to tylko kwestyi odnoszących się 
do wiary, a przeciwnie kwestya, w jakim języku ma 
być udzielaną nauka uczniom mięszanej narodowości, 
nie należy do władzy duchownej, ale świeckićj. Misya 
kanoniczna nie ma z tćm nic do czynienia, a nauczy­
ciele religii powołani jako urzędnicy państwa do wyż­
szych zakładów naukowych, powinni we wszystkich 
sprawach nie wchodzących w zakres katolickiej re­
ligii i kościelnych zwyczai, słuchać tak samo roz- 
porządzń rządu, jak inni nauczyciele. — Wystąpienie 
zatćm arcybiskupa jest stanowczym oporem przeciw 
rządowi Najjaśniejszego Pana, którego być „podda­
nym, wiernym i posłusznym“, poprzysiągł 
uroczyście hrabia Ledóchowski przed przyjęciem swe­
go urzędu. — Jest to podburzanie królewskich pod­
danych i urzędników do nieposłuszeństwa, pomimo te­
go, iż arcypiskup przysiągł był żywić i pielęgnować 
uczucia pokory, .wierności i posłuszeństwa względem 
władzy, w umysłach duchownych i gmin. — Obecne 
zajście daje nowy niezbity dowód, jak koniecznemi, jak 
nieodzownemi są prawa zaprojektowane celem skutecznej 
obrony przeciw uroszczeniom duchownych. Nie potrzeba 
zaręczać, iż rząd rozporządzenia dotyczące języka wy­
kładowego w prowincji Poznańskiej podtrzyma, a na­
uczyciele religii nie mogą się wcale znajdować w wąt­
pliwości, że nieposłuszeństwo swe względem władz 
królewskich okupić tylko mogą utratą swych urzędów. 
Atoli pominąwszy już przeprowadzenie rozporządzenia, 
o którem mowa, rząd postara się o to, aby zadosyć 
uczynienie zaprzysiężonych obowiązków poddanego, nie 
było zależnćm od dowolnego tłumaczenia biskupów“. 
Do słów tych dodaje Kreuz Ztg. ze swój strony, że 
wystąpienie hr. Ledóchowskiego przyczyni się tyl­
ko niestety do zupełnego zniesienia nauki 
religii w wyższych zakładach naukowych i 
uczynienia jćj przedmiotem prywatnych studjów. N. 
Allg. Ztg. podaje cały artykuł Provinzial Cor. 
bez żadnych ze swej komentarzy, ale zamieszcza w 
swych łamach korespondencyą z Gniezna, w której 
między innerni pisze, że ks. Ołyński udzielający naukę 
religii przy girnn. Gnieźuieńskićm zawezwanym został 
przez prokuratora, aby wydał nadesłany mu przez ar­
cybiskupa okólnik celem stwierdzenia urzędowego 
czy rzeczony okólnik namawia do nieposłuszeń­
stwa przeciw władzy i wykracza przez to przeciw pra­
wu karnemu. Ks. proboszcz Ołyński protestował prze­
ciw temu żądaniu prokuratora, ale w końcu wydał 
okólnik, który przyaresztowano i obecnie należy się 
spodziewać oskarżenia przeciw ks. arcybiskupowi o 
wykroczenie przeciw paragrafowi 110 prawa karnego. 
Nat.-Ztg. ze swej strony pisze, iż wystąpienie rządu 
przeciw ks. arćybiskowi Łedóchowskiemu nie jest je­
szcze ostatecznie zdecydowanćin a minister oświecenia 
dr. Falk zażądał jak najspecyalniejszego sprawozdania 
od władz poznańskich i zarazem wezwał je do zdania 
swój opinii co do środków i sposobu postępowania ja­
kiego chwycić się należy przeciw ks. arcybiskupowi.

W sprawie sporu pomiędzy ks. arcybiskupem Le- 
dóchowskim a hr. Koenigsmarckiem nadmienić nam 
należy, iż sprawozdanie hr. Koenigsmarcko do mini­
stra Miihlera nosi datę 2 marca 1870 r., a ks. arcy­
biskup Ledóchowski już na początku listopada 1869 r. 
udał się był na sobór do Rzymu.

naswiskiem Nefer-ma, czyli przetłumaczywszy: piękna 
sprawiedliwość, wspominam zaś o tćm zajmującem od­
kryciu poszczególe dla tego, iż rzeczony grobowiec jest 
dotąd jedynym zawierającym tego rodzaju wyroby, a 
ztąd zasługującym na szczególną uwagę. Tyle o ozdo­
bach zewnętrznego grobowca. Część podziemna, kry- 
jąca ciało zmarłego mnićj jest ważną i ciekawą w gro­
bowcach pochodzących z najstarszćj epoki. Bałzamo- 
wania ciał nie znano wówczas jeszcze, nagi szkielet 
tylko znachodzi się w drewnianćj trumnie złożonćj w 
sarkofagu kamiennym i płaską płytą pokrytym skara­
beuszów, świętych znaków i symbolów, posążków bo­
gów, lub kosztowności, tak hojnie rozsianych po gro­
bowcach późniejszych czasów, nie ma tu zgoła śladu. 
Obok sarkofagu leży częstokroć znaczna ilość kości 
zwierzęcych, pod ścianami lochu napotyka się niekiedy 
duże naczynia gliniane napełnione prochem i popiołem. 
Natomiast jedna jeszcze osobliwość grobowców pier­
wszej epoki nie powinna ujść naszćj uwagi. We wszy­
stkich czasach, ale najczęściej w najstarszych składano 
w grobowcu posągi kamienne wyobrażające zmarłego 
w postawie bądź siedzącćj, bądź stojącej. Posągi te, 
niekiedy wysokiej artystycznój wartości umieszczano, 
nie jak późniejszemi czasy w środku żałobnej kapliczki, 
ale najchętniej w osobnej, o kroków kilka od tćjże ka­
pliczki wymurowanćj skrytce, równie starannie zawar- 
tćj jak wejście do podziemia. Rzadko tylko wąska 
szpara łączy tę kryjówkę z kapliczką, przez tę szparę 
zapewnie miało w’ dnie żałobnego nabożeństwa kadzi­
dło dochodzić aż do ukrytego posągu. O posągach 
tych nadmienię nieco niżej przy innej sposobności, aby 
łaskawym słuchaczom jak najdokładniejsze dać wyo­
brażenie o prawdziwie wysokim stopniu artystycznego 
rozwoju i kultury najstarożytniejszego narodu na świę­
cie w najstarożytniejszej epoce jego dziejów.

Niestety świetny ten peryocl dziejów’ i sztuki egip­
skiej zbyt prędko się zakończył. Co było powodem, 
że z końcem szóstej dynastyi znikają nagle wszelkie 
ślady kultury nad brzegami Nilu jest dotąd rzeczą nie- 
docieczoną i bodaj czy kiedy wyjaśnioną będzie. Do-

pogotowiu. Wedle pierwotnych układów wyjdą woj­
ska niemieckie z obudwóch departamentów: Ardenów 
i Wogezów, skoro cały czwarty miliard zapłaconym 
będzie a więc najpóźniej w czerwcu, tak że zupełna 
ewakuacya obsadzonych jeszcze części kraju, najpóźniej 
z końcem września nastąpi.

Avenir National donosi, że rada ministrów 
rozpoczęła już obrady nad utworzoniem Izby drugiej 
i prawem wyborczóm. Ponieważ wszyscy ministrowie 
zgadzają się jak najzupełnićj co do dwóch tych pro­
jektów, tekst projektów zaraz po uchwale poprawki 
Kerdrela oddany będzie narodowej drukarni pod prasę 
aby projektu mogły być jeszcze przed Wielkanocnemi 
feryami rozdzielonemi pomiędzy członków Zgromadze­
nia narodowego.

O handlowo politycznych traktatach piszą francu- 
zkie dzienniki co następuje : „Ozenne nic dotąd nie 
wskórał w Rzymie, ale starania swe zamyśla ponowić.
Z Austryą nie zawiązano jeszcze żadnych układów, 
bo rząd francuzki wie, iż Austrya nie jest skłonną 
obecnie do żadnych ustępstw. Co się tyczy Szwajca- 
ryi, rzecz ma się tak samo jak z Austryą a od 
roku 1864 nie traktowano pod tym względem z Szwaj- 
caryą ani urzędowo ani prywatnie nawet. Zresztą 
Szwajcarya również nie myśli nic uronić.“

WŁOCHY.
* Rzym, 8 marca. Wczoraj i przedwczoraj 

toczyły się w Izbie deputowanycłi rozprawy ogólne 
nad organizacyą wojskową. Merizzi występował prze­
ciw takowej, tśm się zasłaniając, że wydatki i tak są 
już wielkie; d’Ayala przemawiał za przyjęciem, nie 
chciał atoli zgodzić się na zniesienie szkoły wojskowej 
w Neapolu; Zanolini usiłował udowodnić, że prze­
prowadzenie nowej ustawy nie stworzy dostatecznej i 
gotowśj do boju armii; Corte jako sprawozdawca zbi­
jał w’edlug sił i możności powyższe zarzuty przema­
wiając za przyjęciem całej ustawy. Obrady dotąd nie 
ukończone.

Pan Reste lii, któremu powierzono wypracowa­
nie sprawozdania o ustawie klasztornej zawiadomił, iż 
przedłoży je komisyi najdalej w’ dniach 10. Za­
pewniają, że większość komisyi zgodziła się niemal 

' zupełnie z gabinetem co do redakcyi artykułów obej 
mujących jenerialiaty zakonne.

Przeszłej środy zjawił się wyższy oficer inżynieryi 
w klasztorze Jezuitów, gdzie mieszka jenerał tego za­
konu i 89 cel klasztornych, zabranych przez rząd już 
przed kilkoma miesiącami, zajął na kancelarye ko pusu 
inżynieryi.

HISZPANIA.
* Madryt, 10 marca. Zgromadzenie narodowe 

przyjęło trzy artykuły wniosku Primo de Rivery a 
zwłaszcza 1) wybory odbędą się 10 maja a konstytu­
anta zbierze się 1 czerwca; 2) wyborcami mogą być 
wszyscy, którzy ukończyli lat 21; 3) Zgromadzenie 
narodowe będzie tymczasowo reprezentowane przez 
wydział nieustający, który' obdarzony władzą wykona­
wczą będzie miał prawo rozstrzygać w wszelkich spra­
wach dotyczących republiki.

Angielskie dzienniki otrzymały w tych dniach te­
legramy o zwycięstwie Karlistów tudzież depeszę za­
wiadamiającą, iż don Alfons, brat don Carlosa, masze­
ruje na czele 4000 żołnierzy na Barcelonę. — Ponie­
waż równocześnie telegrafują z Paryża do Time sa, 
iż Karliści zajęli sieć drutów telegraficznych nad gra­
nicą, co im àozw’ala puszczać w obieg najkłamliwsze 
wiadomości, przeto łatwo się domyśleć, o ile prawdziwą 
jest wiadomość o owym czterotysięcznym zbrojnym 
zastępie.

Preses gabinetu p. Fi g u er as, który pospieszył do 
Barcelony, aby osobiście przyczynić się do uśmierzenia 
rozgorączkowanych umysłów tamtejszej ludności, został 
tam przyjętym nader radośnie. Mieszkańcy pospieszyli 
gromadnie na jego powitanie. Wojsko wydawało gło­
śne okrzyki na cześć republiki. Tak tam jak i w in­
nych znaczniejszych miastach Hiszpanii zapanował po­
rządek.

T U R G Y A.
* CarogTÓd, 9 marca. Ze stolicy tureckiej piszą 

do N. fr. Pr., że wysłanój do Zofii z ramienia W. 
Porty komisyi śledczej udało się ująć w swe ręce nici 
szeroko rozgałęzionych intryg panslawistycznych. Sa­
mobójstwo młodego Bułgara Kanzowa w Ruszczuku 
(w marcu 1872) zostaje w związku z owym wielkim 
spiskiem. O ile się zdaje, miał ów młody człowiek, 
wysłany przez komitet bułgarski rezydujący w Buka­
reszcie w misyi nadzwyczajnej do Bulgaryi, tyle przy-

bardzo wielkiej, która je od grobowców klasycznego 
okresu przedziela.

Kapliczka żałobna nie uległa w ciągu wieków pra­
wie żadnej zmianie, ale napisy i płaskorzeźby zdobiące 
ją noszą wybitne piętno innej epoki. Posągi znikają 
prawie zupełnie, natomiast nazwisko i tytuły panują­
cego króla zawsze używane. Miasto jak w pierwszym 
okresie nazwisko ojca, teraz imię matki nieboszczyka 
obok jego własnego używane. Stale tćż występuje w 
tym okresie formułka, mianująca zmarłego: usprawie- 
dliwonym przed Osirisem, snąć piękny kult tego bożka 
ustalił się już wówczas powszechnie. Jeżeli kapliczka 
żałobna nie wńelkim uległa zmianom, to inaczćj zupeł­
nie rzecz się ma z właściwym, podziemnym grohowceip. 
Mniejsza dbałość o zachowanie ciała widoczna. Sar­
kofag czasem umieszczony w samejże kapliczce żało­
bnej, trpiuny atoli nie są więcej, jak w pierwszej epćce 
z desek spajane, ale zazwyczaj w grubym pniu wy­
drążone. Wierzch ich zwykle grubę i niezgrabnie ma­
lowany, kształt zawiniętej mumii z twarzą rzeźbioną. 
W grobowcach wytworniejszych i bogatszych bywają 
czasem trumny od góry do dołu pózłotą pokryte; odnosi 
się ten zwyczaj do tajemnic kultu Izydy. W grobach 
średniej epoki posiadających podziemne dla sarkofagu 
schronienie lub w grobach zgoła w skale wykutych 
znachodzi się natomiast mnóstwo przedmiotów, niezna­
nych Egipcjanom pierwszego okresu. W około sa­
mego sarkofagu znajdujemy porozstawiane meble, krze­
sła i skrzynie, kosze pełne dobrze dotąd zachowanego 
zboża lub owoców, zniesione tu przez żałobną rodzinę 
na ofiarę zmarłemu. Sarkofag sam jest zazwyczaj ka­
mienny; granitowy, czasem bazaltowy; trumnę w nim 
zawartą otworzyć warto mnićj dla źle zwykle docho­
wanej mumii, jak dla mnóstwa zajmujących przedmio­
tów zamkniętych z nią razem. Zbiór starożytności 
egipskich, który podczas mych po nekropolach wy­
cieczkach zebrałem, posiada znaczną ilość tych przed­
miotów, właśnie z grobów jedenastćj dynastyi wyję­
tych. Są to alabastrowe lub bazaltowe małe czarki, 
narzędzia rozmaite, jak nożyce, strzały, puginały a na-

O pracach jak w ogóle całćj komisyi śledczej w 
sprawie koncesyi kolejowych nic dotąd nie słychać nad 
to, że dyscyplinarne śledztwo przeciw tajnemu radzcy 
Wagenerowi zarządzonem zostało przez ministra hr. 
Roona zgodnie z wolą p. Wagenera, który otrzymał 
tymczasowy urlop.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 12 marca. Izba poselska przyjęła 

na wczorajszem posiedzeniu drugą część reformy wy­
borczej t. j. ordynacyę wyborów bezpośrednich do Ra­
dy państwa i to bez żadnych rozpraw, stosownie do 
danej klubowi wiernokonstytucyjnemu przez centrali­
styczne organa instrukcyi. Tym sposobem cała ustawa 
przeszła już niewinną w Radzie państwa próbę ognio­
wą, a obecnie oczekiwać nam tylko należy, jaki obrót 
weźmie w Izbie panów, gdzie miała być wniesioną 13 
b. m. to jest we czwartek. Oba przedłożenia rządowe 
t. j. główna ustawa i ordynacya wyborcza przesłane 
zostaną do osobnego wydziału, który nie pierw się uła­
twi z powierzoną mu pracą, jak w dniach ostatnich 
przyszłego tygodnia, tak że o uchwale Izby panów nie 
można marzyć przed upływem dni czternastu.

Izba niższa tymczasem obraduje bardzo pilnie nad 
budżetem publicznym a pośpiech ten jest zapowiedzią, 
że sesya bieżąca prędzej zostanie zamkniętą, niż się 
zdawało.

Izba węgierska — jak pisze Pester Lloyd — 
zamkniętą zostanie 8 lub 9 kwietnia, a otwartą na no­
wo zaraz po świętach, a posiedzenia poświąteczne 
wypełnione zostaną obradami nad budżetem na rok 
1874; gdy się to stanie Izba zostanie odroczoną do 
jesieni.

F R A N C Y A.
* Paryż, 11 marca. Odrzucenie poprawki de­

putowanego Bruna żądającego, aby prezydent mógł 
tylko wtedy brać udział w obradach Izby, jeżeli Zgro­
madzenie na to zezwoli, oburzyło nadzwyczaj prawicę, 
która nie spodziewała się, że prawe centrum opuści ją 
przy tśj okoliczności. Tymczasem organa prawego cen­
trum otwarcie już wypowiadają zerwanie swe z pra­
wicą i chylą się wyraźnie na stronę prezydenta. Cały 
w ogóle projekt komisyi od tygodnia już zajmuje prze­
ważnie Zgromadzenie narodowe a legitymiści coraz to 
nowe gotują przeszkody do ostatecznego utrwalenia 
władzy prezydenta i ustalenia rzeczypospolitej. Kraj 
cały od trzech już przeszło miesięcy, od czasu wysa­
dzenia komisyi trzydziestu aż po dziś dzień, przypa­
truje się z nieukontentowaniem i apatyą tym bezustan­
nym walkom stronnictw trawiącym czas na próżno i nie 
przynoszącym w rezultacie nic innego, jak tylko nowe 
trudności dla rządu i coraz zawilszą sytuacją. Jedy­
nym rezultatem walk tych stronniczych korzystnym 
tak dla prezydenta jak mianowicie dla samej rzeczy­
pospolitej, jest coraz większa utrata politycznego zna- 
czonia stronnictwa legitymistów, którzy znajdują się 
obecnie w zupełnej prawie bezsilności. I Orleanistów 
polityka nie obfitą była w skutki, obecnie zwrócili się 
oni do rządu i chcieliby pewno wcisnąć się głęboko 
w najwyższe sfery, pozyskać tak zaufanie osób rzą­
dowi najbliższych, jak w ogóle całego narodu, aby z 
czasem być spadkobiercami p. Thiersa. Teki ministe- 
ryalne, o które obecnie z całą się starają energią, mają 
być niejako nagrodą za poparcie prezydenta przy osta- 
tnioh głosowaniach w Izbie. Czy uda się Orleanom 
chociaż w części tylko osiągnąć to, nad czem pracują 
chwilowo wszelkiemi możliwemi środkami, przesądzać 
trudno. Prezydent zna w każdym razie zasady i dą­
żności Orleanów a naród a więcej jeszcze republikań­
ska jego większość, zna ich pewno jeszcze lepiej i nie 
dopuści niezawodnie do najwyższych urzędów w pań­
stwie ludzi, o których jest przekonaną, że rzeczpospo­
lita jest tylko płaszczykiem, pod którym ukrywają się 
stałe monarchiczne zasady zmierzające do przywróce­
nia prędzój czy później monarchii, niemożebnej obecnie 
i bodaj możebnój tak prędko w Francyi.

Opinion Nationale ważny przynosi okólnik 
ministra oświecenia do prefektów. Okólnik ten wzywa 
prefektów kraju do zdania Juliuszowi Simonowi spe- 
cyalnych sprawozdań o stanie i ilości bibliotek ludo­
wych we Francyi. Do okólnika tego dołączone są 
pytania dotyczące tworzenia, utrzymania i potrzeb bi­
bliotek ludowych.

Bień public przynosi dzisiaj nader ważny arty­
kuł, bo dotyczący ewakuacyi Francyi. Nie jest to już 
żadną tajemnicą, pisze organ p. Thiersa, że czwarty 
miliard, którego już pierwszą spłacono połowę, w prze­
ciągu dwóch miesięcy będzie cały w rękach niemie­
ckiego rządu i że bodaj trzech będzie potrzeba mie­
sięcy do traktowania o spłatę ostateczną piątego mi­
liarda, którego połowę posiada już skarb państwa w

myślać się należy w tych czasach straszliwych prze­
wrotów, głębokiego upadku narodu w skutek obcego 
najazdu, rozprzężonych stosunków społecznych, walk 
wewnętrznych fakcyi łub nieudolnych rządów.. Bądź co 
bądź, gdy się z początkiem jedenastćj dynastyi zazna­
cza nowe życie i rozwój nowy, sztuka egipska straciła 
zupełnie już starodawny charakter, jego jędrność i siłę, 
i znać w nićj dokładnie przymieszkę obcych elementów 
i wyobrażeń. Widocznie w Egipcie, jak wszędzie zre­
sztą, era odrodzenia nie umiała wznieść się do wyżyn 
epoki kla3ycznćj.

Podczas gdy nekropole pierwszej epoki mieszczą 
się wszystkie w obrębie prowincyi, czyli nomus mem- 
fickiego, w pobliżu dzisiajszego Kairu, grobowce Ente- 
fów jedenastej dynastyi gnieżdżą się przeważnie w gór­
nym Egipcie, w skalach zwężających dolinę Nilu lub 
na równinie, na której rozciągają się ruiny Teb, owe­
go stubramnego, tak głośnego w starożytnym świecie mia­
sta. Miejscem, w ktorem najbogatsze zrobiono odkry­
cia zabytków z tej epoki odrodzenia jest arabska wio­
ska Drah-abul-negga, zbudowana, jak Luktor Karnak, 
Kurna, Medinet-Abu i inne właśnie na dawnych Teb 
mogilniku. Maneton nie podaje wprawdzie nazwiska 
królów z XI dynastyi, wszelako wydobyte niedawno 
z. ziemi kamienne dokumentu stwierdziły tu słuszność 
archeologicznych dociekań i domysłów, i odkiudy cały 
szereg Faraonów tśj rodziny, z których czterech nosi 
nazwisko Eutef. Z tego powodu wiek XI dynastyi 
epoką Eutefów nazwano. Siedzenie powodów, dla ja­
kich po długim okresie milczenia groby egipskie po­
częły do nas mówić nie tylko odmiennym językiem i 
pis.ownią, ale i z innego miejsca, byłoby osobnej pracy 
zakresem; zaginięcie pomników 5ciu z rzędu dynastyi 
nie dozwala nam badać rozwoju języka, a przeniesienie 
rządu i centrum najżywszego życia na południe tłuma­
czy się dostatecznie przewagą chwilową mieszkańców 
Tebanskiśj prowincyi. O wiele ciekawszem dla badacza 
studyum jest śledzenie charakterystycznych cech gro- 

! bów epoki odrodzenia i dopatrywanie różnicy, zaiste

tomności umysłu, iż nim odebrał sobie życie, zniszczy} 
wiele i to bardzo ważnych papierów. To było przy, 
czyną, iż władze tureckie nie zdołały nic takiego od­
kryć, coby je mogło naprowadzić na ślady głównych 
spiskowców’. Znaczna ilość ajentów uwijających się 
całkiem otwarcie po Bulgaryi, ta szarańcza moskie­
wskich nauczycieli, nauczycielek, popów’, mnichów i 
wałęsających się kramarzy, odbierającycli swe instrukcje 
z Rosyi (przedewszystkićm w Moskwie, Kijowie i Ode- 
sie) otworzyła w końcu Turcyi oczy, która wńdziałą 
się zniewoloną wysłać do Zofii komisyą sądową i po­
lecić jćj przeprowadzenie jak najściślejszego śledztwa. 
Szczęściem dla Turcyi w komisyi tej zasiadał nader 
zręczny i przebiegły człowiek i jemu to udało ująć w 
swe dłonie węzeł intryg moskiewskich.

Był nim Maszar Pasza (gubernator Zofii), który 
przebierając się wieczorem w suknie prostego polioy. 
anta, zwiedzał dzień w’ dzień wszystkie podejrzane 
miejsca. Na dwa miesiące przed spełnieniem samo­
bójstwa udał się Kanzów w towarzystwie Bułgara, na­
zwiskiem Dimitri do Bukaresztu, gdzie przedstawiwszy 
go komitetowi rewolucyjnemu, wręczył mu pieczątki, 
cyrkularze i przeznaczył jako miejsce agitacyi stacyą 
między Lewszą i Zofią; Angelo Kanzow objął stacyę 
między Sistowem i Ruszczukiem, a niejaki Wasili 
Lorski, diakon i alumn z Kijowa objął godność prze­
wodniczącego w komitecie w Lowszy i miał zrewolu­
cjonizować Tirnawę i Pfilipopol. Samobójstwo Kan­
zowa pokrzyżowało ułożone plany i wstrzymało umó­
wiony wybuch. Sprzysiężeni potrzebując pieniędzy na- 
padli pocztę i przy tćj to niebezpiecznej operacyi po- 
chwytano ich, osadzono w więzieniu i oddano w ręce 
komisyi śledczej. Korespondent N. fr. Pr. dodaje, że 
władze mają w swern ręku papiery kompromitujące w 
wysokim stopniu komitet moskiewski; bardzo atoli 
wpływowe osoby rządu tureckiego sprzeciwiają się 
ogłoszeniu tychże , bo coś podobnego sprowadziłoby 
niezawodnie zerwanie z Rosyą.

’?
9!

i?

)«

8,

(i

».
Cl

to

n

1t

e

u

OŚWIATA LODOWA.
Naj oświatę ludową otrzymaliśmy od pp: Kurna­

towskiego z Owinsk składkę za lszy i 2gi kwartał |1873 r. 
tal. 2. W. Kurnatowskiego z Dusiny składkę osobistą 
za r. 1873. tal. 15. jp. F. W. Rakowskiego z Wrześni 
a conto^składek za rok ubiegły i bieżący tał. 4 srg. 5.

Telegramy. t8!
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 13 marca. Wedle Journal officiel^ 
wynosi ostatnia Niemcom wypłacona suma w ogóle L 
279 milionów fr., z tych przypada 129 milionów na j 
prowizyą trzech ostatnich miliardów a 150 milionów na 1 
resztę potrzebną dla uzupełnienia pierwszej połowy 
czwartego miliarda. „i

Waszyngton, 13 marca. Sekretarz skarbu pan 
Boutwell wybrany został na senatora dla stanu Massa- 
chusets a dotychczasowy asystent w departamencie skar­
bu p. Richardson obejmie prawdopodobnie w jego miej­
scu ministerstwo skarbu.

TEATR POLSKI W POZNANIU. ir

Poznawszy kilka scenicznych pana Starzeńskiego utworów, c 
mieliśmy dostateczną sposobność o zdolnościach młodego dra- j 
matnrga niezmiennego nabrać przekonania. Główną p. Starzeń- > 
skiego zaletą jest serce zacne, młodzieńcze, wielki zapas n 
czucia i ciepła, w szlachetnych wybuchającego porywach, dalej 
pracowitość bezsprzeczna i łatwość władania językiem. P. Sta­
rzeński chcialby być poetą, chęć to zrozumiała u młodzieńca w 
prawdziwem znaczeniu — ponieważ zaś każdy do rodzaju zdoh 
ności kierunek pracy stosuje, powinienby nasz autor lirycznej 
się poświęcić poezyi. Tymczasem pan Starzeński wybrał naj- 
niewiaściwiej dramat za pole swej pracy. Wyjąwszy chęć szcze­
rą, zbywa mu na wszystkich dla dramaturga niezbędnych wa­
runkach, — na znajomości serc ludzkich, na zdolności stwarza­
nia charakterów, zręcznego zawikłania i rozwikłania intrygi, w 
końcu na tej męzkości, tćj dojrzałości duchowej, nabytćj pracą 
i szkołą życia przedewszystkićm, która zezwala poecie wiać w 
dramat energią czynu, nadać całemu utworowi charakter pra­
wdy żywotnej. Pan Starzeński przeciwnie nie jest jeszcze mę­
żem, — jest marzącym, czuiostkowym młodzieńcem, dla.którego 
ideałem istoty eteryczne, mgliste, nieziemskie, nastrojone.za- 
wsze na nutę najwyższej ekstazy lirycznej, słowem pozbawione 
wszelkich znamion prawdy. We wszystkich pana Starzeńskiego 
utworach widzimy tegoż samego zawsze bohatera pod różneńn 
tylko nazwiskami i w różnych działającego stósunkach, z każde­
go ust też same słyszymy tyrady, w każdym z nich poznajemy 
natychmiast uczciwą, szlachetną, ognistą, liryczną duszę same- 
goż poety, którą autor daremnie indywidualnym zamaskować 
chciałby charakterem. Pan Starzeński pragnie stwarzać boha­
terów, a odtwarza zaw3ze własną tylko duszę, — właściwość to 
liryka — poety, którego pan Starzeński nie chce uznać w so­
bie. Pokrzywdzony liryk na każdym odzywa się kroku, psuje 
wszystkie dzieła dramaturga, nadając im tyle barwy, lirycznej, 
że dramatyczna ich wartość na nizkim zawsze pozostaje stopniu.

wet i łuki. Na małym palcu lewćj ręki znajduje się 
u mumii tćj epoki prawie zawsze mały skarabeusz, u 
majętniejszych kamienny, gliniany u uboższych, jest 
to jedyne godło religijne, które wówczas zmarłym kła­
dziono do trumny, oprócz wielkiego skarabeusza, kto
rego zowsze na miejscu serca w mumiach znajdujemy’ 
Skarabeusz ten był niejako paszportem zmarłego. .1° 
wyjęciu' serca i złożeniu go wraz z wnętrznościami 
czterech osobnych urnach, umieszczano go zmarłemu 
śród piersi jako legitymacyą przed Osirisem, panem 1 
sędzią wieczności. Posiadam w mym bardzozbiorze bardzo
ciekawy i cenny egzemplarz takiego skarabeusza, ceai i / • • . ..  • _I ~ Z cRny dla tego, że na odwrotnćj jego stronie mieści . 
pięknem pismem w kamieniu ryty cały 6ty rozdział 
rytuąłu żałobnego. Był to paragraf, który dusza na 
pierwszym prawie kroku w krainie wieczności była 
winna dokładnie wyrecytować Osirisowi, pod karą 
utraty wiecznćj szczęśliwości. Snąć aby przyjść w p°' 
moc niepewnćj pamięci ryto go całkowicie majętnie)' 
szym zmarłym na legitymacyjnym skarabeuszu, co do- 
wodzi dwóch rzeczy zawsze prawdziwych, po pierwszo, 
że juz i u Egipcjan ludziom majętnym wolno byłe 
grzeszyć brakiem pamięci, po drugie, że i wówczas juz 
mogło być trafuem frąncuzkie przysłowie: il-y a <e 
arrangements avec le ciel. Nad treścią tego 6go Pal"? 
grafu rytuału żałobnego zastanowić się warto, a to v 
jego dziwnego z 10 przykazaniami Mojżesza podobien 
stwa. Porządek i styl inny, treść ta. sama zupełnie’ 
Mojżesz urodzony i wychowany w Egipcie, na dwor^ 
królewskim, a więc zapewne przez kapłanów, nie fflog. 
nie znać najgłówniejszych przykazań egipskiej relig1 ’ 
tćm większa dla niego chwała, iż uznawszy ich zba- 
wienność tak je trafnie do potrzeb swego narodu 
stósować i użyć umiał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



i Idąc na przedstawienie wczorajsze, spodziewaliśmy się dla 
ujrzeć sztukę ani na jotę nie różna od wszelkich poprze-

- aśituk p Starzeńskiego. Oczekiwania nasze ziściły się cał- 
?!i a szkoda, — autor tym razem obrał sobie temat, po

1 *eí¡ j własnej czerpany inwencyi, z którego prawdziwy dra- 
; -wielkiej wartości mógł byl stworzyć dzieło. Oto treść
' “iata, któremu z pokrewnych utworów francuskich nazwę 
i edyi’ nadano, p. t. „Sen Trefnisia.“ Rzecz się dzieje za 
j ,01.;w Jana Kazimierza, krótko po wojnie domowej. Pan Ka- 
3 itirżeski, Btronnik Lubomirskich, zabija w pojedynku Oboźne- 
■ jjfonnika i ulubieńca dworu. Pojedynek był nagiy, odbył 
ł ’’l,e2 świadków, Karola głos publiczny mordercą ogłosił. Nie-
- f-nie potępiony dostaje się przypadkiem na dwór króla pod

trefnisia, — stało się to z powodu pomocy, z jaką Karól 
;'nóiowaniu zagrożonej śmiercią pannie Klarze, córce Oboźnego, 

r nieszył- Wybawca Klary u wszystkich w łaskach na dwo- 
r jyiko królowa, zacięta Lubomirskich przeciwniczka, odgadła 

Ymaską trefnisia stronnika partyi przeciwnéj. Karól, korzy- 
j e ze zwykłej trefnisiów swobody, usiłuje króla nakłonić do 

' z partyą Lubomirskich. Jednę z prób takich autor przed 
' widzów przywodzi. Na popisie dwóch dworskich trefni- 
e S, karól, zamiast stroić żarciki, opowiada wzruszający sen
- i»(;oryczny, w którym przedstawia królowi straszne' skutki 

.»■netrznćj niezgody, konieczność pojednania się stronnictw 
u wspólnego odparcia zewnętrznych nieprzyjaciół. Królowej

y podobają się te trefnisiowe zakusy, jej celem upokorzyć, 
i, ct)ić Lubomirskich, trefniś przeszkodą w jej planach. Nie- 
a nijiniona ztąd wynika^walka pomiędzy powiernikiem, narzędziem 
o rólowćj, Francuzem, margrabią Chardy, którego królowa chce 
.¥ |.lMyć z Oboźnianką przeciw popędom jéj serca, a niepozornym 
1 ¿oko a potężnym wpływami trefnisiein. Margrabia dowiaduje 
i- . _ podsłuchując — kim jest zagadkowy ów trefniś, ma więc 
l- yborną sposobność pozbyć się z pomocą rusztowania przeci- 

ulkii politycznych planów, który mu prócz tego przeszkadza
, ^Ilości, na rachunek przyjaciela Stefana, cieszącego się wza- 
>" „„lością Oboźnianki. Ale margrabiemu niezbitych potrzeba 
l- zoilów", aby przekonać dwór cały. Dowody nasuwają się 
). wypadkiem. Przybywa na dwór króla chorąży Jan Tetwin

(jirką Joanną, niegdyś narzeczoną Karola. Joanna nic nie wie
(e mniemanej zbrodni kochanka, wmówiono w nią, że zginął 
:e Izicś w wojnie. Podsłuchujący margrabia na tćm właśnie o- 
w ml plan c ły. Wprowadza nagle Joannę na ów popis pu­
li liczny trefnisiów. — Joanna biegnie zmartwychwstałego po­
lo itać Karola, nie przeczuwając, że go wprowadzić ma na ruszto- 
" śnie. Dzięki jednak przytomności umysłu trefnisia i Klary, 

7 je przychodzi do strasznego odkrycia, Karól uratowany, plan
¡nrgrabiego popsuty. W skutek niepojętej lekkomyślności mar­

sa rabiego dostaje się wkrótce potém do rąk Karpia list jego
Isgńy do jednego z poufnych siepaczy, a z nim , plan nikczc- 
in9go morderstwa, którego ofiarą paść ma Lubomirski. List 
m kompromituje niewinną, niewiedzącą o nicźćm królową, 
mról umie użyć takiej wybornej broni. Margrabia ópuszcz-i dwór 
róla, królowa zezwala na zamężcie Stefana z Oboźnianką, a 

a- arol, uniewiniony listem jakiegoś hetmana, z którym właśnie 
r. rzybył chorąży, poślubia Joannę, zostaje mianowany starostą, 

tą ak widzimy, materyał to wdzięczny. Ten banita, stronnik Lu- 
ini oinirskich, działający na ich korzyść pod maską trefnisia, za- 

iklany w walkę niebezpieczną z potężną koteryą królowej, — 
sa pomysł, z którego uzdolniony w tym kierunku poeta byłby 
~~ (igl stworzyć dramat pełen życia, prawdy, ciekawych, wzru- 

ających sytuacyi. Pomysł ten dostał się w ręce na wskroś 
rycznego poety, — stało się to, co się stać musiało w takim
,zie, — poeta zepsuł materyał, nie umiejąc użyć go stósownie. 
sn Starzeński wywiódł na plan pierwszy stronę sentymentalną 
ramatu, która, jak każdemu widoczna, na ostatnim powinna

i fć planie.
, Miłostki dwóch par zakochanych, usiłowania trefnisia w 
'*e dii nagrodzenia Obóźniańce popełnionej krzywdy, połączenia 
na i z ukochanym Stefanem, głównie zajmują poetę, — ciekawa 

iś walka dwóch stronnictw, nieopłacony dla dramaturga mate- 
, rał, uwzględnione tylko o tyle, o ile niezbędną, jjest poecie 

|c zawiązania i rozwikłania węzłów miłosnej intrygi. Ten tre­
li) o którego niebezpiecznych czynnościach słyszymy z ust 

an améj królowéj, jest bardzo jeszcze sentymentalnym mlodzień- 
!a„ em, nie pojmującym powagi i trzeźwości życia, nie umiejącym 
„ lżytkować stanowiska, na jakiem go przypadek postawił. Z za- 

Kiwieilzianych planów, z tak strasznej dla przeciwnego stronni- 
eJ" twa działalności słuchacze nie widzą żadnych prawie śladów.

Trefniś rozpływa się w czułostkowych deklamacyach bez 
ZB ońca, nastrojonych na ton tak podniosły, że słuchaczom tru­

no pozostać na równi, że im się dziwić przychodzi nad szcze- 
ólnym ustrojem nerwów bohatera. Zwyczajny śmiertelnik nie u- 
iałby żyć w ciągłych ekstazach, chodzić po chmurach, po księ- 
cu i kwilić bez chwili wytchnienia. Gdyby nie przypadek z 
itami, byłby z pewnością, bohater, deklamując liryczne frazesy, 
¡wędrował wprost na rusztowanie. Nie będziemy czytelników 
Jiźszą trudzili analizą, — kto zna Aleksego z dramatu „U wy- 

8U” unii,“ kto zna Zborowskiego z tragedyi „Banita,“ — zna wy- 
u" prnie trefnisia Karola. Taż sama to postać bezcielesna, przez 

autor wygłasza potop deklamacyi, tylko tym razem na

trefniś, ma być prawdziwym, głupowatym blaznem, — ale ko- 
miczność tćj postaci nieszczera, wymuszona, niezręczna, — au­
tor nie umie stwarzać podobnych postaci. Równie niezręczny 
chorąży Jan Tetwin, — autor chciai mu nadać pewien rodzaj 
manii w zbytniem lubownictwie stadniny, ale popadl w zbytnią 
przesadę. Te nieustanne wzmianki o koniach są w końcu bar­
dzo niesmaczne. Toż samo powiedzieć można o królu, który pa­
cierz ma tylko na ustach. W całej sztuce widocznćm jest dalej, 
żc intryga dla autora nazbyt powikłana, — autor nie umie roz- 
plątać tych rozlicznych węzłów.
Eg Akt pierwszy szczególniej, zawierający ekspozycyą sztuki 
bardzo jest niejasny, nazbyt rozstrzelony. Dalej niejasną jest 
również, zbyt maio wypchniętą na widownią intryga margrabie­
go de Chardy. Ztąd w calćj sztuce pewien rodzaj niejasności, 
do którego przyczynia się znacznie nieustanna, górnolotna de- 
klamacya, która nie zezwala autorowi myśli swoicli jasno rozpro­
wadzić, która zacie nnia takową mnóstwem ozbobnych frazesów. 
Jak ten styl najnowszśj, cliorobliwo-sentymatylnej romantyki 
pogodzić z wiekiem siedmnastym?, — to nam tylko sam autor 
wytłumaczy. — Że zadanie przedsięwzięte za trudnem było na 
barki autora, to widoczne z błędów scenicznych. Autor nie 
wie jak jedną scenę połączyć ma z drugą, — co chwila więc 
działające osoby wchodzą, wychodzą bez przyczyny, scena zo­
staje pusta czas pewien.

Gra naszych artystów była jak zwykle staranną. Ran 
Molski upadał pod ciężarom ciągłych wybuchów lirycznych, ale 
chwalebnie wywiązał się z zadania. Posiada on wiele ciepła, 
glos dźwięczny i ruchy przyjemne, przymioty których w sztuce 
wczorajszej umiał zręcznie użyć. Szczególnie piękną była sce­
na popisu trefnisiów, — sen swój z prawdziwćm deklamo­
wał natchnieniem, 1 an Puchniewski, w roli żuczka chciał być 
komicznym ale niestety postać to w którą niepodobna wlać 
znaczniejszej dozy komiczności. Pan Grabiński usiłował zastó- 
sować się do woli autora, usiłował z margrabiego jakiś wyrazistszy 
utworzyć charakter, ale usiłowania jego z winy jedynie autora 
nie zostały pożądanym uwieńczone tskutkiem. Panie Nowako­
wska i Kwiatyńska grały dobrze, również pani Grabińska. O 
innych rolach nie wspominamy dla zbyt małego ich znaczenia.

Ostatnie telegraany.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 13 marca. Wedle Globe powo­
łała królowa p. Disraeli, który się natychmiast 
udał do pałacu Buckingham. Izba wyższa. 
Lord Granville zdawszy toż samo oświadczenie, 
co p. Gladstone w Izbie niższej, wniósł o od­
roczenie posiedzeń do poniedziałku, na co Izba 
zezwoliła.

Sanghai, 13 marca. W. książę rosyjski 
Aleksy przybył tu dzisiaj.

— * Dnia 9 m. b. zastrzelił się w Zwoleńskich olędrach 
gospodarz Jan Kaleski. Ogólne panuje mniemanie, iż powodem 
tego rozpacznego czynu był strach przed ożenieniem. — Na 
Dąbrowskich olędraefe znalazł niejaki Karól Jaensch śmierć w 
wodzie: dotąd jednak nie wiadomo jeszcze, czy do wody wpadł 
przypadkiem lub czy też w niej śmierci szukał.

, — * Na miejsce komisarza obwodowego p. Kleinfelda 
w Chodzieżu, który z dniem 1 kwietnia r. b. składa swe urzę­
dowanie, powołany został z Prus Zachodnich kapitan pozasłu­
żbowy p. U nr uh.

— * Posada burmistrza we Lwówku wakuje. Z posadą 
tą połączony jest dochód roczny 500 tal. wraz z wynagrodze­
niem za komorne wynoszącem 70 tal. jak też 70 tal. na utrzy­
manie biura. Uzdatnieni kandydaci powinni się przy dołączeniu 
świadectw i biegu życia zgłosić do przewodniczącego w repre- 
zentacyi miejskićj, kupca p. Hermanna Wolfsohna do 15 kwie­
tnia r. b.

— * Tępienie chrząszczów. Wedle sprawozdania komi­
syjnego zabito w roku zeszłym w królestwie wyrtembergskiem 
230,920,000 chrząszczów. Ponieważ na każdego chrząszcza przy­
pada potomstwo mnićj więcej 20 pędraków, a każdy pędrak pod­
czas trzechletniego rozwoju swego potrzebuje dwa funty sub- 
stancyi roślinnej, przeto byłoby pożywienie potomstwa zabitych 
chrząszczów wynosiło w najbliższych trzech latach — pomijając 
okoliczność, żo daleko więcćj niszczą niż spożywają — w okrą­
głej sumie 46 milionów funtów substancyi roślinnój, co obliczy­
wszy wedle cen siana, dałoby daleko więuszą jeszcze sumę szkód 
niż owa, jaką prof. dr. Jiiger w roku zeszłym z tabel statysty­
cznych o wypadku żniw ostatnich 18 lat obliczył (14 milionów 
złotych na każdy rok pędraka). W obec takiej konsumcyi ko- 
Sita zbierania, wynoszące 15,604 guldenów, równają się zeru.

— * Studentki. Nowoje Wremia donosi, że zatrudnie­
nia słuchaczek kursów medycznych przy akademii medyczno- 
ehirurgicznćj w Petersburgu idą ba dzo pomyślnie. Większość 
studentek uczęszcza na lekcyej bardzo regularnie i zajmuje się 
nauką wykładanych przedmiotów z takim zapałem, któryby 
przyniósł zaszczyt każdemu studentowi.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15 marca Longi­
na męcz.; w kalendarzu słowiańskim Dlugoiniia.

Wschód słońca o godzinie 6 ininut 18, zachód o godzinie 6 
minut 3.

Dnia 15 marca 1034 śmierć Mieczysława II. — 1412 przy­
mierze z Węgrami w Lubomli.j— 1577 zwołany sejm do Wło­
cławka. — 1794 powstanie jenerała Madalińskiego. — 1818 
pierwszy sejm w Polsce kongresowój. — 1831 odezwa jenerała 
Dwernickiego do obywateli zabużańskich. — 1849 jenerał Bem 
zdobywa Herrmanstadt.
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lU" surze Jana Kazimierza i w świecącej szacie trefnisia. —■ Do 
’ ćjże samej kategoryi zaliczyć nam 'trzeba postacie bohaterek, 
0 j - plączą one, wzdychają, deklamują stylem romantycznej poe- 

* vi i wędrują spokojnie z jednych dramatów do drugich, zmie- 
iaJ‘ ¡wszy. tylko ubiór i nazwę. Kto zna rozkwilone bohaterki po- 
:Z®’ neJnich utworów Starzeńskiego, zna dokładnie Joannę i Kla- 
iva" - nie potrzeba ich przedstawiać na nowo. — Innym nieide- 

uyin postaciom autor chciał poprzypinać wady i niedostatki 
slowiecze, chciał je pościągać na ziemię, lecz dla nieznającego 
w ludzkich daremne to usiłowania. Margrabia de Chardy ma 

6’ć charakterem zbliżającym się barwą do czarnych, intrygant, 
)ra‘ łowiek bez sumienia, walczący sztyletem i trucizną. Jest on 

'inczasem bardzo niezręcznym i nieoględnym zbrodniarzem, dy- 
omatą w rodzaju najlichszych, który,' dla wykrycia tajemnicy 
1 podsłuchiwali uciekać się musi, który powierzywszy na oślep 
•hemu z trefnisiów bardzo ważne listy, nie umie go odszukać 
a dworze, nie umie ich odebrać co prędzej. — Żuczek, drugi

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
* Poznań, 14 marca. Jutro w teatrze miejskim na- be- 

nefis sekretarza teatru komedya Alek. hr. Fredry: „Zrzę- 
dność i Przekora“; obrazek sceniczny p. Z yg. Sarneckiego: 
„Nad Ranem“ oraz krotochwiia Alek. hr. Fredry (syna) „Piosnka 
Wujaszka“, na zakończenie zaś „Obrona Trembowli“, żywy obraz 
podług układu Al. Lessera.

— * Dowiadujemy się, iż w końcu przyszłego tygodnia 
ma tu przybyć na gościnne występy p. Józef Rychter, arty­
sta teatru Krakowskiego.

— * Z dobrze poinformowanego źródła otrzymuje Pose- 
ner Z tg. wiadomość, że tutejszy król, sąd powiatowy zniósł 
dnia wczorajszego tymczasową konfiskatę owego numeru 
Kury era Poznańskiego, w którym ogłoszonym był okólnik 
ks. Arcybiskupa do nauczycieli religii przy wyższych zakładach 
naukowych. Równocześnie dowiaduje się takowa, że król, pro- 
kuratorya zamierza przeciw uchwale tej odwołać sie do wyższej 
instancyi.

— * W kościele św. Marcina ma jutro w sobotę odbyć się 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. ks. Hieronima 
Kajsiewicza, Przełożonego 00. Zmartwychwstańców, zmarłego 
niedawno w Rzymie. Mszę żałobną odprawi ks. biskup sufragan 
lic. Janiszewski a mowę powie ks. Koźmiin.

— * W stowarzyszeniu tutejszem przyrodników 
miał p. dr. Ku3ztellan w poniedziałek zapowiedziany swój wy­
kład: „O elektryczności powietrza,“ w którym, wyłuszczywszy 
tak dawniejsze jak obecne zapatrywania na istotę i przyczynę 
błyskawic i grzmotów, wykazał wpiyw ich na żyjące istoty a w 
końcu mówił o urządzeniu konduktorów.

— * P. dr. Meffert, nowo obrany i potwierdzony już pier­
wszy niemiecki nauczyciel wyższy przy tutejszej szkole realnej 
nie obejmie po W. Nocy, lecz dopiero dnia 1 lipca r. b. swe 
urzędowanie, ponieważ go prędzej zwolnić nie ebeą z dotych­
czasowego jego stanowiska przy szkole realnej w Kołobrzegu.

— * Położoną przy Wodnej ulicy nieruchomość destyla- 
tora Walthera nabył pozasłużbowy rachmistrz p. Lehmann za 
34,500 tal.

— * Wczoraj ogłosiła znowu Ostdeutsche Ztg. ko- 
respondencyą z Wolsztyna, której autor utyskując na to, że 
tam istnieje jeszcze moda przestarzała, iż każde wyznanie ma o- 
sobną szkolę, pyta się w końcu, czyby nie było na czasie, aby 
założono szkołę bezkonfesyjną? Po tem pytaniu dowiemy się 
może rychło, że i reprezentanci miasta Wolsztyna, pragnąc nie 
pozostać w tyle za innemi miastami, zakładają u siebie szkołę 
bezkonfesyjną.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 14 marca:

BAZAR. Suchecki z Królestwa Polskiego, Unrug z Mełpiha, 
ks. prób. Ptaszyński z Ceradza^Kośc., Węsierski z Żernik, 
Kłuczyńsk' z Królestwa Polskiego, hrabina Matkowska i 
Błażowski z Gallcyi, pani Chłapowska z Szóldr, Zachert z 
Królestwa Polskiego, Wolniewicz z Dembicza, Snowacki z 
Nekli, hr. Żółtowski z Czacza, hr. Bniński z Pamiątkowa.

HOTEL RZYMSKI. Rostworowski z Kotowa, Grodzki z Lu- 
Den, Beczwardowski z Koblencyi, Hoffmann z Kowalskiego, 
Bendix z Zgorzeiicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Urbanowski z żoną z Turo- 
stowa, Sikorski z Kosztowa, Kowalski z Prus Zachodnich, 
Nęumann z Królestwa Polskiego.

HOTEL DREZDEŃSKI. Platz z Gniezna, hr. Sparr z Kamie­
nia, Sas8e z Nowejwsi, Groraadziński z Szamotuł, Guzowski 
z Bydgoszczy.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
Crłetd» 3><»zgiansSi.a 14 marca.

Żyto: cena regulacyjna 53) — na marzec 53), — 
marzec-kwiecień — na wiosnę 53)-|, — kwiecień-maj 53), maj- 
czerwiec 54, — czerw.-lipiec 54$.

Okowita cena regulacyjna 17-^-, — na marzec 17-f), ■— 
na kwiecień 17), — na maj 18, — czerwiec 18), — lipiec 18) 
sierpień —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnt . 14 marca 1873 roku.

Ceny.

średniej
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku litowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, ce 
Koniczyny białej

* Mąka. Berlin, 13 marca. Pszenna u. nro. 0 ll|-|tal. 
No. 0 i 1 10|-|, rżana Nr. 0 8#-| - Nr. 0 i 1 7|-|.

OieTila berlińska, 13 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-89 talar, wedle 

gat. żąd.; żółta 84-85 tal. z kolei plac.; na luty-msrz. —, kwie- 
cień-maj 86j-87l-85, maj-czerwiec 86j-A-^, czerwiec-lipiec 86f-| 
tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-59 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54|, krajowe 55 tal. z kolei płac.; na luty-marzec—• 
kwiecień-maj 56£-|, maj-czerwiec 55|-|-{, czerwiec-lipiec 55^-57 
tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 10(X) kilo w miejscu 39-42 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 41-42£, czeski 42-45 pomorski i mar- 
chijski 44-46 tal. z kolei pł.; na kwiecień-maj 45j, maj-czer­
wiec 45| tal. plac.

Groch por 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42—45 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu £21 tal. pl.; na luty 
marzec i marzec-kwiecień 22£, kwiecień-maj 225-I-ż , wrzesień* 
październik 22|-| tal. pi.

Olej luiaryy per 100 kilo w miejscu 25J tai.
016i skalny por 100 kilo w miejscu 13 tal., na luty- 

marzec 12^- marzec-kwiec. 12| tal.
Okowita per 100 kilo 4 100%= 10,000% w miejscu

bez beczki 1.8 tal. 1 sbr. do 18 tal., na luty-marzec 18 tal. 
10 sbr., kwiecień-maj 18 talarów 17—15—16 sbr., maj-czerwiec 
18 talarów 20 -18 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 26—25 sbr. 
płacono.

CileTda wroetawwb», 13 marca.
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia 10-11, śred. 

11)-12), piękna 13-14, wys. piękna 14|-16| tal.
Koniczyna biała: spokojnie, pośled. 10-12, śred. 13-15, 

piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20| tal.
Zyto: per 1000 kilo spok.; na marzec 56£ żąd. kwiecień- 

maj 56$ żąd. maj-czerwiec 56 pi, czerwiec-lipiec 55|, wrzesień- 
październik 52 żąd..

Pszenica: per 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
0 w i e s: per 1000 kilo, na marzec 42| tal. pł. kwiecień-maj 

43J- maj-czerwiec 44) tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilo, na marzec 98 żąd., na wrze3ień-paź- 

dziernik 98 żąd., 98 tal. płac.
Rzepik na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pl.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 22T tal. 

żądano, na marzec 22) żąd., kwiecień-maj 22^- pł. i żądano, 
wrzesień-październik 22) tal. żąd.

Okowita za 100 litrów a 100 % stalćj; w miejscu 17) 
tal. żąd., 17) pł.; na marzec 17| plac, kwiecień-maj 17)-) żąd., 
i pł. maj-czerwiec 18), czerw.-lipiec 18) tal. żąd.

Na targu

ti Pszenica biała 
a 3 „ żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 

„ Groch 
0 jg" t Rzep

§ Rzepik zimowy

’g à

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia. Najniższa, 
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn

42 kil. 3 15 — 3 13 9 3 8 6
3 3 9 3 2 6 3 •i— • —
2 28 9 2 27 6 2 25 —

40 • 2 6 — 2 5 — 2 4 6
2 4 — 2 3 6 2 3 —
2 2 6 2 2 — 2 1 3 1

37 • 1 27 6 1 22 6 1 20 —
1 26 3 1 22 6 1 20 —

25 - 1 7 6 1 4 - 1 2 —
45 • 2 2 6 2 1 6 2 —

. i 1 27 6 1 26 3 1 25 —
37 - —- — — -- — — — —

• ' — — — — — — — —

35 - — — — — — — — —
50 • — — — — — — — — —
45 • — — — — — i__ _ —
45 - — — — — 1 — — — —

_ —
50 kilu. — — — I — —

• — — — 1 —1- — —

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni

tal ln. tal sg. fn. 
248 

8 
6 
6
4
5
9.25 

- 8120

4 25 
9 10 
8

fn. tal sg- fn.
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

6 — — —
— •— —

fi&ursa i e fłczm*.
SZCZECIN!, 13 marca 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 83) 
maj-czerwiec 83) 
wrzes.-październik 78)

żyto: stale 
na wiosnę 54 
maj-czerwiec 53) 
wrzes.-paździfirnik 62)

BEElŁI.Ni, 13 marca 1873. 
Stan powietrza: pochmurne.

Olśj rze p.: 
w miejscu 22) 
na marzeo 22 
na wiosnę 22 
na jesień 21)

Okowita: słabo 
w miejscu 17) 
na wiosnę 17) 
na czerw.-lipiec 18) 
sierpień-wrzes. 18'

Pszenica: stale 
na kwiec.-mąj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
w miejscu 
na kwiec.-mąj 
na czerwiec-lipie' 
Owies: spok.

»eri fa 
201 — 
18 - 
11 
24 

5 
15 
20 
10

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

86) Olej skalny:
w miejscu 12)

78)
March. pozn. E. B. 103)

55 Pruskie oblig. p. —
55) Nowe pozn. list. z. —
55) Pozn. rent, listy —
53| Kolój żel. państ. 203j

Lombardy . . 114|
994- A ust. losy z 1860 —
99 Włoska renta . 64)

Amerykany . 96)
Austr. akc. kred. 207)
Pożyczka turecka 52)
7'j, °|0 Rumuny —

18 lu Pol. listy likwid. —
18 25 Rosyj. banknoty —
19 5 Austr. renta sreb. —
44) Uspos. stałe.

»rem d. 1O marca 1873.
Obwieszczenie

,?rzy dzisiejszem losowaniu śremskicli 
digacyi powiatowych wyciągnięte zostały 
(wepujące numera: ~ (1448)
kt. A. No. 113. 136.
ltt- B. No, 95. 175. 214. 215. 237. 270.

282. 351. 394. 487. 509. 900.
«• 0. No. 98. 231. 278. 279. 280. 281.

283. 340. 387. 438. 439. 444.
445. 471. 625. 675. 681. 685. 
764. 766. 768. 809. 817. 821. 
847. 852. 855. 856. 857. 868. 
881. 882. 883. 906. 944. 991. 
1036. 1053. 1058. 1062. 1069.
1071. 1078. 1116. 1136. 1138.
1145. 1148. 1168. 1217. 1263.
1272. 1275. 1296. 1356. 1358.
1374. 1375 1393. 1420. 1426.
1427. 1534. 1716. 1721. 1727.

.¡tt p 1738.
eI?p /?sMzicielom obligacyi tych wypowiadaj ą 
s 5 s takowe z dniem 1 października 1873 r. 

ział ® nadmienieniem, aby sumę kapitałową 
na /s",r.otem obligacyi w stanie do kursu u- 

,y}a bl0?>'111 wraz z należącemu do nich 
ora ieti,ami wsp°mnionego dnia wypowie- 
a ' -u./'- kasie powiatowo-komunalnej w 
p0" i 18 ’ub w domach bankowych H. O. 
iej" w Berlinie lub Lipsku, Braci M. & 
do- \V,i?lro^k w Poznaniu i Hirscbfeld 
3Ze, Ró W Poznaniu odebrali.
,vłÓ *r£CnU®ie Przypomina się, aby nie 

• * orbi • l»acye z dawniejszych ciągnień
cinr?r-ani.eni waluty zwrócono jiko to: 

(Je9 -gnienie obiigacye G. No. 382. 1254. z 
ira- cia • kup on. 3jI0 i talon.

mgnienie obiigacye B. No. 320. 538. z 
elan- ■ kupon. 5/,„ i talon.
‘Ewenie obiigacye O. No. 293. 308.

373. 469. 907. 1065. 1536. z 
cian ■ . kopun. 51,„ i talon.

■Mierne obiigacye C. No. 466. 526, 
873. 972. 1047. 1092. 1182. 1253. 
1345. 1411. 1418. 1530. 1791. 

, z kupon. ’¡I0 i talon, 
hie obiigacye B. No. 382, j 507. 

c|att ■ . 312. 821. z kupon. 9j10 i talon,
•amenie obiigacye O. No. 222. 295. 

297. 300. 304. 374. 58b. 649. 
665. 838. 929. 966. 1001. 1003. 
1142. 1155. 1160. 1262. 1412. 
1313. 1734. z kupon. °|ł0 i talon.

o oPonZeŚn'6 kyć odebrane arku-
TJS „t!we (k’ pobierania prowizyi pro 

oą ^emskich obligacyi powiato

zwrotem będących w ręku posiedzicieli ta­
lonów w wzmiankowanych powyżej domach 
bankowych lub wprost w podpisanej kasie.
Stanowa koaiisya finansowa

_ powiatu śremskiego.

Obwieszczenie.
Gorzelanemu Hermanowi Borówka z 

Włoszakowic (Luschwitz) w powiecie Wscho- 
wskbn skradziono podług podania pomiędzy 
3 a lOtym lutego 1873 z jego pomieszkania 
w domu obok gorzelni z zamkniętej komody 
również zamkniętą szkatułkę mahoniową, w 
której następujące do p. Borówka należące listy 
zastawne nowego Towarzystwa ziemsko-kre- 
dytowego dla prowincyi poznańskiej się znaj­
dowały : (1465)

a) Ser. III Nir. 3004, «043, 
88®« i 44,««o po 1«® tal. . 400 tal.

b) Ser. VIII Sr. 8«» na. 200 tal. 
e) Ser. IV Vr. 488«,

3654 i 4fi?8 po 4®O tal. . . 300 tal. 
co się celem wynalezienia lub w razie prze­
ciwnym celem amortyzacyi tychże listów za­
stawnych w myśl § 125. Tyt. 51 Części I. 
Powszedni. Ordynacyi Sądowej uiniejszćm do 
publicznej wiadomości podaje.

Poznań, 8 marca 1873.
Królewska Dyrekcya

noiuego lowarzystwa ziemsko-kre- 
dytowego dla, prow. poznańskiej.

nia znajdującego się w biurze Iem z po- 
szczególnieniem cen wywołania tychże wraz 
z warunkami licytacyjnemi a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego i wszystkie- 
mi aktami odnoszącemi się do przestrzeni 
gruntu i zabudowań niemniej stanu tabu­
larnego począwszy od dnia dzisiejszego do 
wolnego przejrzenia lub podniesienia kopii 
przez interesowanych. (332)

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert 
na pojedyńcze parcele przyjmuje Gmina 
m. Lwowa obowiązek utworzenia swoim 
kosztem wytkniętej w planie nowej drogi 
jednakże tylko na gruntach do hotelu an­
gielskiego i Majerówki należących.

Cena wywołania za cały kompleks real­
ności hotelu angielskiego i Majerówki w 
przestrzeni ®58® sążni kwadratowych wy­
nosi 25®,OO® złr. w. a.

Do ofert ma być dołączone' wadium w 
wysokości dziesięć od sta od ofiarowanej 
ceny kupna sprzedaży obliczyć się mające.

Lwów dnia 30 grudnia 1872.

Uczeń z odpowieduićm wykształ­
ceniem szkólnćm znajdzie 

korzystne miejsce w handlu bła­
watów, płócien i konfenkcyi

Kułakowskiego
w Toruniu. (1451)

.Dnia 44 Inn. rozpoczynam w Byd­
goszczy trzeci kurs udzielania lelicył 
w lirawlecczyznie. Uczennice, któ­
re nieco obeznane są z szyciem, wyuczyć się 
mogą kroju w 4ch tygodniach. — Panie'chcą­
ce korzystać z tej sposobności raczą się zgło­
sić do M- Perzyńskiej z domu Bauman. 
Farna ulica 9 II piętro. (1447)

¡gib
:ba-
za-

cia.gnien

Października 1873 począwszy za

Sprzedaż

realności
hotelu angielskiego.

_ Magistrat król. stoi, miasta Lwowa po­
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży realności miejskich we Lwowie 
pod 1. 133, 134 i 135% położonych, jedno­
lity kompleks (: hotel angielski i Maje- 
rówka:) o trzech frontach stanowiących a 
2580 sążni kwadratowych powierzchni obej­
mujących, na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 23go października 1872 1: 125 publiczna 
licytacya w drodze pisemnych ofert na

<1hIh £® marra 4893. 
o godzinie litej przed południem w depar­
tamencie Iym Magistratu się odbędzie.

Realności pomienione wystawia się na 
sprzedaż w całośći lub też w pojedyńczych 
parcelach stósownie do planu rozparcelowa­

Na wielkiej sali bazarowej
będzie miał (1432)

w sobotę (1.15 marca rb.
o 6 godzinie wieczorem

na rzecz tutejszego 
zakładu Elżbiety
p. Fr. Dobrowolski

Odczyt 
życiu i pismach 

eff. ^arzymskiego.44

Szanownej Publiczności
poważam się donieść, że w mej nowo urządzonej lodowni w 
Gostyniu leżą na składzie odleżale

Listy jak również i ła­
skawe zamówienia do ro­
bót pomiarowych — 

drenowania i iryg-acyi łąlt
adresować proszę: (1456)

Michał Brzeski
inżynier cywilny

w >ill©stawiu
pod Nr. 26 przy Rynku.

Za pośrednictwem Aduii 
uistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
GEORGES K. E. Dr. Deutsch-Lateinisches 

Handwörterbuch 1845, Lpzg. — 2 tomy 
1 tal łO sgr.

GIORDANO GAETANO. Saggio di Sce­
ne e di Racconti Sociali. 1842, Torino 
opr. 5 sgr.

GLISZCZYŃSKI Michał. Rozmaitości na­
ukowe i literackie, 1860, Warszawa. 10 
tomów w 2 opr. 2 tal.

Głos szlachcica do swych współbraci 
o Wolności i Równości kmiecej. 1859, 
Pzn. 15 sgr.

kopę za gotówkę 2 tal. 20 sg. sprzedaje
Gdańsk. (1453)
Juliusz Tetzbff.

jako to:
' 1. ja^iiog^hrskle

tak zwane Bock“,

3. bawarskie,
4. dubeltowe.

Wyuczony w pierwszych browarach Bawaryi, mogę, świadom rzeczy, 
ręczyć za rzetelność towaru, umiarkowane ceny i jak najskorszą, usługę. 

Gostyń w marcu 1873.

własnego wymysłu,

(1349)

Jan Borowicz,
piwowar.

Wędzonego węg;«- 
piękne duże i°y» 

I>y, łososia tłuste­
go, świeżo wędzonego
odebrał i poleca (1463)

J. Ń. Leitgeber.

Astrachański pert, kawior 
^Wędzonego łososia wezer- 
1 skiego
nibl. minogi olbrzymie 
Nowe sardines a l’huile 
Rosyjskie sardynki w Picles 
Rosyjski bulion stołowy 
Najdelikatniejsze śledzie i 

sztokfisz
Wiader piękną oliwę do po­

traw V. Uzzy
jako teź wszystkie łakocie 

sezonu,
owoee południowe i towary 

kolonialne w Biajlepszyck 
gatunkach poleca (1446)

Emil Mazur
w Bydgoszczy

Fryderykowska ul. 15 obok księgarni 
p. Śniegockiego.

Prawdziwy ser lim- 
burgski poleca

J. I. ÎŒB8ÎB.
(1464)

Codziennie świe­
żo paloną kaw^

funt po 14, 15 i 16 sgr.
polecają (1468)

W.F.MeyeriSp.
Wilhelmowski plac 2.



4

▼ St
Jako najtańszy niewątpliwie, najpożyteczniejszy i najwięcej zajmujący! 

dziennik europejski może gorąco być polecony „Berltner Kaptta-j 
list, Vei’loosnngsblatt Hild Bursenzeituiis.“ Dziennik ten I 
wychodzi 3 razy na tydzień, podaje kompletny codzienny kurs] 
giełdy berlińskiej (która, jak wiadomo, stała się punktem środkowym euro-1

- pĄjskiego targu pieniężnego), wszystkie wykazy ciągnień i tó 
w uznanej poprawności, wszystkie wiadomości giełdowe w for-J 
mie najniezależniejszej, wiele anegdot, małe nowelle, rozmaite baraszki itd.. I 
dajc abonentom swoim za przesłaniem koperty frankowanej, w adres zao­
patrzonej bezpłatne piśmienne rady w sprawach dotyczących kapita­
łów (nie jednym lub dwoma wierszami w drukowanej skrzynce do listów 
dziennika) i kosztuje na cały kwartał tylko 10 srebrników!! Wy-1 
padałoby więc na próbę abonować na jeden kwartał, 10 srebrników to I 
przecież nie majątek, a każdy zdumieje się nad bogactwem treści. Każdy I 
urząd pocztowy przyjmuje prenumeratę, należy wszakże rychło abonować, I 
gdyż wielki napływ zamówień wyczerpuje zwykle nakład mimo znaczną je-1 
go wysokość. " (1445)

di

1

TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instrum. Jego król. Mości

Jej król- wy sok. księżny Maryanny Niederlandzkiej 
we lAfiaoclawlu9 przy Rynku Nr. 8, w V £łlek<oraclft 
poleca swój skład bogaty w

Koncertowe i Krótkie fortepiany i Pianina
nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyj en mój

Pawie!!
trzy pary są do sprzedania. Gdzie? wskaj( 
Ekspedycya Dzień. Pozn. pod Nr. Ił;»,'

(1457) 
Torfiarlię ?^ywWiewdo.

“ X lirjnl sta­nie, na 15 stóp głębokości, poszukuje do na,
bycia Dom. Bielawy p. Janowiec 

(1455)

Wszystkie gatunki sit mia.

PERFUMERYA RIGAUD & CS
JPrzy ul. Vivieriiie w fiu/yżu.

nowości kæzdéj r>ortY ńoi£U.
"Wytwory Z Ylang-ylang, [wytworniejsza i lepsza od wody kolort- 

- __ , ’ (skiéi i wszelkich octów toaletowych.
EXTRAIT de 1 Uno:sa proszek do zębów jbardzo

Ałło T"ir««T»v»r* I , -, , “ ii , „ .przygotowany zalecany przez lekarzy w raryżu, przy-_.i;ü SJ(

p

V grze, eleganckiego wykonania i (Iftje g*wai*%ncyą 
r|. przez całe swe życie, że wszystkie instruiiienta 

wyrabia we własnej fabryce.

o

(340)

nowicie do białej i czerwonej koniczyny |p, 
lecą jak najtaniej w wielkim wyborze

WUN8CII.
Willielmowska ulica 31.

(1398) Hotel Myliusa.

Bardzo donośna oberża przy Ryn-

odoratissima
specyalnie w naszej fabryce w Manilii.
Extrait d’Ylang-ylang 
Bouquet de Manille, 
Mydło Ylang-ylang,

wraca zębom białość kości słoniowej.
Dentorine,
podstawie rośliny, zwanej Kopalnikiem 
(arnica), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy­
jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby

Pomada Ylang-ylang, _ jod-£i-hnieniaj (41) 
Poudre de Riz, Pomada Miranda

przy J
ku w pewnern ożywioućm miasteczku w bli­
skości Poznania, z 3 morgami najlepszego 
gruntu, jest tanio do sprzedania lub też na 
lat kilka do wydzierżawienia. Bliższe szcze­
góły w ekspedycyi Posener Ztg. (1433)

PASTA i SYROP

Pomieszkanie familijne,

Nafé p. Delangrenier
W PARYŻU,

50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
dy

_ _ Świeżego łososia,__
sędacza morskiego, łososia wędzonego roz­
syła jak najtaniej (1454)
P, Werner, Gdańsk, handel ryb.

fiwospodarz
28 lat mający, mówiący po polsku i po nie. 
miecku, już 5 lat w swojem ostatniem miejscu 
poszukuje od 1 lipca miejsca, gdzieby sa® 
zarządzał. Listy sub F .S. =t= 3. Kostej 
poste restante. (1261)

Urzędnik

fakultetu medycznego, poświadczyło skute-

zachowu-
—._. i je piękność i trwałość włosów.
Fixatory Ylang-ylang, Miranda przyj e-
JL OlUblne, nowa woda toaletowaimnej woni i tłustawości o silnym zapachu.
Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar.

stajnie, remizy i ogród owocowy, £ mili od 
miasta nad źwirówką wrocławską i blisko 
nowego dworca kolei położone, tudzież i w 
mieście przy Wilhelmowskim placu Nr. 3 są

pokoje meblowane
od 1 kwietnia do wynaięcia. Bliższa 
wiadomość w właściciela. (1404)

czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za 
palenia gardła i piersi. (25)

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W 1’ o z n a n i u w aptece Dra Mankie­

wicza i u R. Barcikowskiego w Ba 
zarze; we Lwowie w aptece p. Mi ko­
la sch; w Krakowie w aptece Pa Trau­
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

ROB BOY VEAU LAP FEGTEUR Ważne dh Rolników!
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Galiego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu uR. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau' de 
St. Gervais. [17]

Słabości Piersiowe
OOPZPODFOSFORÄNU

Sdia©ei*aię prawdziwą francuzką
SAosiBCKyiię każdego gatunku
O©jgB#gBS prawdziwy angielski, francuzki i wioski 
SBczitiaBię jako też wszelkie inne trawy 
Pszenicę latową, żyt© świętojańskie 
ii wieś na mocne i lekkie grunta 
SAlli&aarydzę amerykańską i węgierską 
Ćwikłę Pohla i Oberndorfską
JTffarckew białą zielono-głowiastą (1444)
ŁaakiBŁ biały, żółty i niebieski 
Yict©ria-grocla i groszek 
Yawozy sztiarzaae po cenach fabrycznych

polecają w wyborowych gatunkach

„KARTOFLE
do siewu

jak każdego roku.
Sławne bardzo early rosę (rychłe 

różowe), delikatne kartofle do jedzenia i dla 
gorzelni nader intratne, dojrzałe w |io- 
łowie lipca, 1 cent. 6 tal., 5 kilo 1? 
tal. Większe partye taniej. Łatę ro­
so (późne różowe), dojrzałe na początku 
sierpnia, nadzwyczaj intratne, szlache­
tne i bardzo mączkowate. 5 kil. 3 tal.
The king’ of the earlies
(król rychłych) najrychlejsze, najde­
likatniejsze i nnjintratniejsze kartofle do je­
dzenia. 1 cent. 10 tal. 5 kil. 2 tal.

Cenniki moich 30 doświadczonych gatun­
ków Ido jedzenia, dla gorzelń i pastewne 
kartofle dla ciężkiego i lekkiego gruntu), z 
których wiele opiera się szcze 
sóinic chorobie, na życzenie bez 
płatnie“. (1353)

Lindenberg, p. Berlinem.
v- Griiling.

W ogrodzie
Konarzewskim

PP.GRIMAULT eiG1^ aptekarzy w PARYŻU tomski, Chłapowski, Plater i Co.

żonaty, poszukuje miejsca od 1 lipca r. „ 
wolny od wojsk., który dotychczas jest 
miejscu, a posiada dobre świadectw^ i re- 
komentlacye, pod adr. A. B. p. r. Śrem 

(13501
Z dniem 1 lipca 1873 roku

urzędnik gospodarczy
znajdzie miejsce w Sarbinowi« 
pod L o pień nem; osobiste przedsta­
wienie jest konieczne. (1406)

Ekonom, kucharï; rekomeud. 
żonaty, znający się na ogrodnictwie, znajil 
zaraz miejsce. A. K. p. r. Janówieefil 

(1423)

Gospodyni, Polka,
zaopatrzona w dobre świadectwa, poszukuj; 
miejsca na probostwie od 1 kwietnia. Bliż. 

ółisze szczegóły poda p. Cxmviiiski i 
Bydgoszczy, Kujawska ulica Nr. 44.

Zdatny kucharz,
bezżenny, znający się także na ogro­
dnictwie, znajdzie zaraz lub od 1 
kwietnia r. b. miejsce. Zgłoszenia fr, 
Osieczna C. M. poste restante.

(1459)

Dobry kucharz.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie, Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniój pomyślne sprawia skul ki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (pbtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar­
cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (42)

l>©mliiinnfe Mamili

pod Stęszewem
można nabyć:

1. pinus strobus dwa razy
przesadzanych 5—6' wysokich kopa 
7-8 tal.

2. dziczków tereśoio-
wycli 2 letnich 1000 
4—5 tal. (1428)

PO

sprzedaj e Drzewka owocowe

Anaterynowa woOa filo ust
dra J. C. Popp, ces. król, dentysty nadwornego w Wiedniu,

pobiega gniciu zęhow, usuwa ból zębów, przeszkadza tworzeniu się 
gadu i usuwa natychmiast każdy niemiły zapach ust. Jako najlepszy środek do• — _— irint wino rllo t-irnłł tai a nr\ mthinSlitlll J USUWU, IWV)VUmuw» J --- — ---- . - *
yszczenia ust i zębów polecenia godnym jest więc dla tych szczególnie, co mtyą, sztuczne 
by lub cierpią na chorobę dziąseł. Ruchające się zęby wzmacniają

Skład w Poznaniu u wdowy H. Kirsten.
się znowu przez nią. 

(246)

znajdzie niezwłocznie miejsce w Wia- 
tro wie p. W ą g r o w i e c. Tylko 
przedstawienie osobiste zostanie uwzglę­
dnione. (1420)

W środę 1» bm. odbędzie się u mnie
ostatni komplet tańcujący.
liletów u mnie dostać można które, od dnii

dzisiejszego w połudn. godzinach od 12—! 
godz. udzielać będę aż do niedzieli bm.

(1462)O rychłe zgłoszenia upraszam. 
Poznań, 14 marca 1873.

ROCHACKI,
Ogrodowa ul. 19 (Hotel Wiedeński;,

Teatr Polski w Poznaniu.j
W Teatrze Miejskim.

W sobotę dnia 15 marca 1873.
Na dochód p. Romana P*** |środę i w sobotę przed południem 

dębowe 3 do 6-cio-letnich,

olszowe 
brzozowe 
sosny zwyczajnej 
sosny austriackiej 
świrkowc od 3 do 6 letnich 

Także drzewo opalowe dębowe i sosnowe 
szczepowe i dębowe porządkowe.

Zarząd leśny.

od 3 do 6 stóp wysokie,

w różnych i najlepszych gatunkach 
sprzedają się po cenach umiarkowanych 
w pańskiój szkółce drzewa owocowego 
w Kobylepolu pod Poznaniem 
Mianowicie polecam piękne drzewa 
tereśnlowe stosowne do obsadze­
nia alei. (1452)

W. Schulz.

sekretarza teatru w Poznaniu.

Zrzędnośc i Przekora
komedya w 1 akcie przez Al. hr. Fredrę

WsmI Banem
1 i 2-letnie.

(1449)

W Urbanowie
p. Grodziskiem, stać. Opalenica

są

obrazek sceniczny w 1 akcie przez Zy- j 
gmunta Sarneckiego.

PIOSNKA WÜJASZKA.
Krotocbwila ze śpiewkami w 1 akcie prze) 

Aleksandra lir. Fredrę (syna.)
W pauzie po trzeciej sztuce wykon 

orkiestra teatralna uwerturę z opery Mozart!
»aioBi

Zakończy

flance 
1 brzozowe

oraz znaczna ilość

topoli piramidalnych
do sprzedania. (1450)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

W Paryżu' u wynalazcy, I*ii JBROIJ, 
agenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (13)

SZPRYCOWANIE BROU
w głównych aptekach na całym świecie. 

' Mi ' ""
się
Boulevard

K.urs {papierów na giełdach berSinsliiój i poznanskiój

Berlin, 13 marca.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

jrl.-poczdam.-magdb 
ń lińsko-szczecińska 
ills.-żóraw.-gubeńsk. 

1. po praw. brz. Odry 
u ckij sko-poznańska- 
: rnoszląs. kol.lit.A.C 

dito lit.B.
scnodniópmska kol. 
po łu dniowa 
idreńska 

dito lit. B. 
zesko-grajewska 
łioyjska Karola Lud, 
imuńska kolej 
ńsko-Nahe
istr.-franc. kolśj pań. 
litr. półn. zachodnia 
bito kolći Rudolfa 
dito kolój połudn.

4 471 Pł-
4 113| pł.
4 1441 pł.
4 191 pł.
4 641 Ph
5 127( pł.
4 581 Pł-
3ł 2221 pł.
31 199? p.

4 481 p.
4 1511-2 pl.
4 94 p.
5 381 p.
5 1031-1 p.
— 451 pł.

461 p.
5 204-31 pl.
5 1321-f pł.
5 781 pł.
5 115 pł.
5 861 P-
5 - pł.

Dobrow. poż. państw 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

102 p.
911 P- 
127| p.

U serya 
nowe 
ditto

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8

Akcye bankowe, ¡przemysłowe i kredytowe.

Oblężenie Trembowli
I żywy obraz podług kompozycyi Al. Lesserb

Gal. kolei Karola Ludw 
dito II emisya 
dito 111 emisya

Austr.-francuska kolej 
Warszaws.-wied. II em. 

dito małe
Vf arszaw.-wied. Illem. 

dito III małe

P- 
P-

91 p. 
89? ż. 
295 pi. 
■" i.

i.

95? p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

ít

ó

68 pł. 
65? pł. 
97 p. 
96J-7 p. 
122 p. 
100 ż.

Niemieckie papiery.

Bóln.-uiem. poż. związ. ¡5 pł.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864

Rosyjsk.pols. obligacyej 
skarbowe ¡4

Pols. listy zast. III em. |4 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, poży cz. 1882 
dito lać 3
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta iranouzka 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.!869[6

Bergsko-march. bank 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank moklers.

produktów 
Berliński bank weksl. J

dito ¿kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Jarmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Oesawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Siemieoki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahutte
flagdeb. stów, bankowe 
flagdeb. stów, mekler. 
liagdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.za kład. kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt.; 
Pomors. bank. ryc. 
Poznana, bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. oentr. 
Prowincyonai. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

1041 pł. 
168 p. 
117| pł. 
90ł p. 
104 pł.

102£ p. 
66 p. 
116 p.
118Î pPł'.
133 ż.

110 p.

135 p. 
19U pł. 
112| p. 
146 p. 
183| p. 
101 pł. 
112Î pł. 
301 f pł- 
117 p. 
110i p. 
95 ż. 
115J p. 
268 p. 
114 ż. 
¡16 pł. 

110 p. 
160| pł. 
208( p. 
127J p. 
100| p. 
141| p. 
113? p.
112? p. 
88| ż. 
19oj pł. 
184? pi.

187J pł. 
1211 p.

Stowarzysz. Immobil
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stów, ban, poz.

111 p. 
162| p. 
93 p. 
112? pt

Moneta w złocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
łmperyały 
Dolary
łoto w sztab.tunt oeln 
rebra funt oelny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113^- pł. 
9. 6| pł. 
5. 10| pł.
— pł.
1. 11| pł. 
------ - żą.
— Pł- 
99| pł. 
92>/ie p. 
82Á pł 
— P-
4

Poznan, 14 marca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obli 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 3£ 
Szląskie listy rent.

?

4
5 
5
4|
4
5

Ostdeutaehc Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Óstd Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

93 p. 
90( ż. 
100£ p. 
83? p. 
94? ż.

Akcye bankowe.
1001 p.

87 ż. 
112 ż. 
99 p.

112 ż. 
94 p. 
143 p. 

ż163

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Wrocł. bank dysk. 1191 p.
dito dito wekslowy 132 ż.
dito pr. bank dysk. —

Berliński bank weksl. 68j p.
Beri, stowarz. bank. 159) p.
Beri, bank prod. i han. 87| p.
Beri. stów, handlowe
Meiningski bank kred. 150 ż.
Meiningski bank hipot. 107| p.
Austr. akcye kredyt. 208 p.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pół. niem. 5 — p.
Prus. poż. z r. 1(159 5

dito ukonsolidj 1041 p.
Poż. dobrowol. 4 102? p.
Poż. ukonsolid. 4 , 96? ż.
Oblig. diugu państw. 31 911 p.

dito prem. z 1855 3? 127| p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 100? p.
Górnoszlaska lit. A i C 222 ż.

dito lit. B 198 p.
Marehijsko-pozn. 57| p.

dito 5° o z praw, pierw. 81? p.
Kolońsko-mindeńskie 1641 ż.
Kolej po pr.. brz. Odry 128 p.
Wsch. prus. kolei poł. 471 p.
liano wers.-altenbeck. 80 j p.
Nadreńsko-Nahe 46? p.
Ilalsko-żórawsko-gub. 64? p.

dito z praw, pierw. 83 p.
Mag.-halb. ak. p. pr. 51 136 p.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 114 p.
Krefeld-kgpiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 93 p.
Beri. kol. półn. 5 70 p.
Bergsko-marchijska 1211 p.
Akwizgrańsko-mastr. 46? P-

Zagraniczne koleje.
Czeska koléj zaehod. 109? p.
Reichenbach.-pardub. 81? ż.
Koléj Rudolfa 78 ż.

Brześć.-grajew. 38? i.
Rosyjska kolej państ. 95 p.
Szwajcar, kol. zachód. 56? p.
Szwajcar. Unia 28? ż.
Leodyum Limburg. 33| ż.
Galicyany (kol. K. Lud.) 103? ż.
Austr. kol. pńs. Franc. 203? p.
Austr. kol. pld. (loinb.) 114? p.
Rumuńskie obi. kol. 45? ż.
Warszawsko-bydg. — P-
Warszawsko-wied. 86? p. 

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast. 85 p.
Austr. renta srebrna 67? p.

dito renta papierowa 65? ż.
Włoska renta 64? ż.

dito akcye tytun. 6S0 ż.
Amer. 1882 bony 6 96? p.

dito 1885 bony 98 ż.
Ro?.-ang.-poż. z 1870 93 i.

dito 1871 91 ż.
Ros. listy zast. na grn. 92 p. ' I
Pols. lik. listy 65 p.
Poż. tur. z 1865 5 — P-

dito otom, z 1869 6 64? ż.
Ros. noty 82? p.
Austr. noty 921 ź.

Losy. 
Kolońsko-mindeńskie 96 p.
Austr. losy (60) 97 p.
Meiningskie 5 p.
Brunświckie 25 p.
Medyolańskie — ż.
Bukaresztskie — ż.
400 frc. losy tureckie 3 175 p 

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Krarasta 
Hoffmann 
Beri. Centr. Baubank
Akcye pozn. browaru 

„Feldschloss“

180 ź. 
269 ż.
— P-
— P- 
81 p. 
287 ź.

100 ż.
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